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KURIER WILEŃSKI
Komentarz do listu z  Ptasia

Otrzymaliśmy list z zapadłej dziury 
na Polesiu. Pisał go inleligent białorus 
Ł i  ze wci Lisi robi urażenie wypowiedzi 
szczerej, jest pełen goryczy i wyrzutów 

Autor się zali ina szykany, które spo­
tykają go ze strony władz adniinistraeyj 
aych. Wylicza szereg krzywd, a między 
innemi powiada:

W ydawa-ne są w  W Knie legalne czasopi­

sma b iałoruskie: „B ie łoru ska ja  K ryn ica ",

„Rodmy K ra j Na j'e>dno dałem  złotówkę, 

d ruga  v,-ysvłane jest w zam ian innych usług. 

ReuLkrje  czasopism  zajieiwmiają mnie, że iu  

* K u u u . i  p iiOzem nie adres czasopism a wy 

syła ją Ja nie otrzym ałem  ani jednego egzem  

pkjrza ( i łN U : W  OROiUZE. Bytem  pan; lał 

tem u w takiej sam ej spraw ie na poczcie. I 11- 
terw cu jow aien i u naczeln ika urzędu poczto­

wego. P rym a t się, że kazał gazety za trzy­

m yw ać, a le  m nie w ystaw ił za  drzw i. N ic n ie 

wskórałem .

Nit znamy autora omawianego listu. 
N.e w iem }, czy można ufać jego sło­
wom. Ryć może historja z gazetą jest 
zmyślona.. —  Rardzobyiśmy pragnęli 
aby aue była prawdziwa.

Trzeba jednak zauważyć, że skarg 
podobnych słyszy się bardzo wiele. Sły- 

-Rzy *>ie mnóstwo żalów i utyskiwań na 
przeróżne szykany administracji, Szcze 
golnie często powtarza się zarzut nacttt 
żywania kar administracyjnych i wyko 
rzystywania -eh jako śr< va presji poli 
tycznej.

Z całą peyynością jest w tych narzeka 
nia-ch w jde  przesady, ale —  niema dy 
mu bez ognia. Nie wszystko jest w po 
rządku. Notowaliśmy w „Kurjerze W it"  
róćne wypadki naginania przepisów 
prawa

A tak Być nie możel 

Jest zrozumiale dążenie naszej admi 
aii&iracji do wzmocnienia polskiego sta­

nu posiadania na tery tor jaćh Ziem b. 
W. Ks. Litewskiego.

Trc.-ka o wzmóc nonie polskości 
na tych ziemiach jest wspólną wszys­
tkim Polakom, jest to napewno 
cel wspólny categc narodu W  okresie 
zaworów ponieśliśmy dotkliwe straty, 
które dziś należy odrobić, powetować.

Chodzi tyliko o  drogi, które do celu 
tego prowadzą. Obawiamy się, że nie­
które czynniki skłonne iśą do obrania 
drogi najmniejszego oporu, która musi 
doprowadzić do rezultatów7 zgoła prze­
ciwnych niż są zamierzone. Pokusa li 
nji najmniejszego oporu jest duża, tak 
jak zawsze. W  danym jednak wypadku 
droga najmniejszego oporu jest jakże 
niebezpieczna.

Dwa są sposoby pozyskiwania ludno 
ści ziem wschodnich dla polskości.

Metoda pierwsza —  to polityka eks­
terminacyjna System wypróbowany w 

1 Poznańskiem przez pruską 11 K. T

Metoda druga —  to sposób dobrowol 
nego zjednywania dla polskości pro­
mieniowaniem naszej kultury i przez po 
kojowe zdobycze cywilizacji polskiej. 
Metoda, która przed rozbiorami dawała 
znakomite rezultaty i której Polska za­
wdzięcza swoją historyczną ekspansję 
na Wschód.

I ważamy, że metoda pierwsza nie 
jest słuszna i jesteśmy przeciwnikami 
jej stosowaniu. W  każdymi razie są dwie 
możliwości. Można pomiędzy niemi w y­
bierać. Tertium non datur.

I jedna, i druga metoda mogą dać re­
zultaty tylko wówczas, jeśli strona o fen 
żywna prezentuje wyższość kuituralnt|. 
Jest to bardzo proste, kto chce pozyskać 
musi coś dac

Tylko wyższość kulturalna może mieć

;suę atrakcyjną. Dlatego pierwszy waru 
m k  —• społeczność pozyskiwana musi 
r.ikć szacunek dla narodu, który chce 
ją pozyskać

Jeżeli ludność miejscowa nie bedzie 
m:eć dla nais .szacunku, na nic najlepsze 
wysiłki. Bez tego warunku nic się zrobić 
nie da, polskość ani kroku zrobić na­
przód nie potrafi.

A zapytajmy .siebie —  czy metody 
szykanowani:!, czy metoda naginania 
przepisów ad usum delphini albo wogó 
le nielegalnego działania administracji 
może wzbudzić szacunek.

Niemcy7 z dumą pokazują każdemu 
historyczny7 wiatrak w parku San Sou- 
ci. Młyn ten ma swoją legendę hi story 
czną. Legenda ta jest znana. Oto Fryde 
łykowi Wielkiemu działał na nerwy wia 
trak klekocący przez dzień cały wpobli 
żu pałacu. Zniecierpliwiony monarcha 
wzywa do siclne młynarza i proponuje 
mu wykupienie młynu. Ponieważ m ły­
narz nie clice przystać na sprzedanie 
wiatraka, król proponuje nu coraz wię 
ksze sumy, dochodząc do kwot komplel 
nie astronomicznych. Jednak ta licyta­
cja nie daje rezultatu. Uparty młynarz 
nie zgadza się na źafcłną sumę. Wtedy 
zniecierpliwiony król uderza pięścią w 
stół i wota w wielkim gniewie: „Ależ ja 
zabiorę młyn darmo i jeszcze każę wtrą 
cić właściciela do lochu". Na to młynarz 
o-dpow iedział spokojnie: „Nie, Wasza
Królewska Mość, są jeszcze trybunały w 
Berlinie".

I oto Fryderyk Wieik i niety Iko skąpi 
tulował, ale obsypał młynarza zaszczyta 
mi za to, że miał odwagę być wolnym 
obywatelem.

Narody europejskie przejęły od Rzy­
mian Kult legalności i Kult prawa.

„Lex ",  ,.Ius“  to dla Rzymianina wielkie 
słowo. Każdy pochylał głowę przed ma 
jestatem prawa. ,,I>ura lex, sed lex“ .

Ten wnysł praworządności wszedł 
do kr w. narodów europejskich,

Inaczej było u Dżingis chana, inaczej 
poczynał sobie Iwan Groźny i dzisiaj ma 
czej postępuj" następca jego Stalin.

Nasza wielka rola na Wschodzie po 
legała na tern, że byliśmy awmu^uidą Za 
chodu i przedmurzem chroniącem kul 
turę łacińską przed inwazją Dżingis 

chana. Przychodziły do nas narody , któ 
re chciały żyć duchem Zachodu i zrzu 
cić jarzmo Dżingis chana

Ś. p. 'iudeusz ilołÓ Ako pouczał nas 
gdzie leży klucz do rozwiązania zagad 
mienia Ziem W scliodnich Wskjzywał, 
że problem ten będzie rozwiązany jeśli 
granica polsko - sowiecka będzie napra 
wdą granicą Europy Zachodniej. Lud 
ność miejscową pozyskamy ula Polski 
jeśli damy jej możność oddychać atmo­
sferą Europy.

N estety nie wszyscy dziś w Polsce 
zdają sobie z tego sprawę. Brak nani Iu 
dzi dalekowzrocznych, sięgających my 
ślą w przyszłość.

Dla doraźnego efektu pognębienia 
przeciwnika, nie możemy7 się chwytać 
metod wschodnie dierzymordy. Me­
tody te zresztą bywają stosowane nietyl 
ko na wisi i nietylko do .mniejszości na­
rodowych.

Zapomina się o tem, że metody takie 
się msiozą. Jeśli w7 ramach ustaw obo­
wiązujących nie jest możliwe utrzyma 
nie lądu. to potrzebne są ustawy nad- 
zw7yczajne.

W  każdym jednak razie metoda szy­
kan do niczego nie prowadzi T o  meto­
da ludzi słabych i małych. Ptoro.

P. Prezydent R. P. w Poznańskiem
PO ZN  \$ , (P A T ). —  W  drugim  dniu poby 

tu w  W ie lk opo lsce  udał się Pan P rezyden t RP. 

w tow arzystw ie  m ałżonk i, m in isu a  W R  i OP. 

p ro f.  Sw iętoslawsk. go w o jew ody jpornańsk e 

go  M aruszew skiego o raz św ity do Ostrowa Le 

.d ilick iego poa Gnieznem, a następnie do BUku 

pina W zd łu ż ca łe j d rogi Głowę Państwa wita

ły tłum nie rzesze społeczeństwa, wznosząc ser 

deczne ok rzyk i na Jego cześć.
P o  krótk im  p obycie  w  schronisku w  Bisku 

pinie, Pan P rezyd en t R zp lite j w raz ze św itą od 

.jechał z pow rotem  do Poznan ia, gdzie  o  godz. 

10 w zią ł udział w n adzw ycza jn ym  posiedzeniu 

T e  w. P rzy ja c ió ł Nauk.

Niemcy badają sprawą konferencji lakami ńskiej

Kłopoty z Gdańskiem
w Lidze Harodf w

B E R L IN , iiPut). G łów nym  tem atem  irozwa 

i-aii berlińskich kół poli!yczaiycih stała się obec 

n ie  analiza ai-oły B ryty jsk ie j, dotyczące j kon fe 

ren c ji m ocarstw  ,1-okairr ń*lki-ch W  -odnośnych 

narada cli m ają b rać udział poza kanclerzem  
trzesz'• najwy b itn iejs i c/łonko-w ie gabinetu. Dziś 

m ia ła  się odbyć specjalna kom ierencja, pośw ię 
eona ana lizie  noty b ry ty jsk ie j. Fakt, że  dotych  

czas  n o ly  tej nie opu b likow ano przyp isać nale 
ży  wyraźnem u zyczc iru  rządu  niem ieckiego, któ 

r y  uza leżn ił od  scisłej dyskrecji p row adzen ie  dal 

szych rokowań, uzasadniając sw e stanow isko w 
ten  sposób, że wszelk ie przedwczesne ogłaszan ie 

ro zm ow  dvplo»naitycnych doprowadzić* moiże do 

k ii sparaliżow ania.
W  niem ieckich kołach  politycznych  w yczu­

w a  się w yraźn ie  nieohęć, a t y  kon ferencja  mo 

carstw  lokamens/kich doszła d o  skntku. Żarów  

n o  n iew yjaśn iona sytuacja  w  H iszpanji jak  stan 

sytu ac ji politycznej w e  Francji, stanow ią, zda­

n iem  Berlina n ieodpow iedn ią  oh-w.lę d la rozpo 

ozęcia tak -doniosłych razm ów
N ieza leżn ie  oa  tego ewentualność rozszerze­

nia kon ferencji m ocarstw  zachodnich na Mos­

kw ę i zagadnienia wschodnie, sNuiom lą z niemie<; 

k iego punktu w idzen ia dalszy argum ent przeciw 

pośp iechow i w  rozm ow ach j-okarneńskich. H o 

zm ow y te nie m ogą  ipozatem wnie ć żadnych no 

iwy eh pozytyw nych  elem entów  dla N iem ie*.
Mimo tego zasadniczego stanowiska, p rzy ­

puszczać należy że  rząd R zeszy  nie chcąc zra­
zić sobie opili j i  angielskiej, udzieli w  n a jb liż­

szym -czasii odpow iedz i na notę b r y t y j s k ą .  Od­

p ow iedź ta z w y że j w spom nianych  w zg ledów  

n ie będzie  opublikoiwan-a. Jak należy przypusz­

czać, będzie ona wy m ija jąca. T o  też sądząc z na 
s tro jó w  berlińskich, inie na leży spodziewać się 

iw n iedalek iej przyszłości konkretyzacji ro zm ów

G E N E W A , (Pat). Rada E igi N a rodów  na 

swem  dzisiejszem  posiedzeniu p rzy ję ła  raport 

koimiteau 3-ch, 'd o ty czą cy  stosunków, panu ją­

cych w- Gdańsku. V i iwstępie -raport wskazuje na 

dokum enty, dołączone do raportu, które m ów ią 

o  trudnościach, jak ie  senat W . -M-. czyni żarów 

no  R adzie jak  i wysokiem u kom isarzow i przy 

wykony waniu zadań w yn ikającycli z p rzy ję tyc li 

przez Radę gw urancyj konstytucji gdańskiej.

Raport wyraża przekonanie, że Ruda będzie 

m ogła w swych w jw iłkuth -zm ierzającvcli d o  zba 

dania sytuacji, liczyć na całkow itą współpracę 

rządu polskiego. Rada jest zdania, iż rząd polski 

jest szczególn ie pow o łany d o  tego,, aby podjąć 

się p w yższe j m isji. W  św ietle tych danych ko 

m itel przedstaw ił radzie  p ro jek t rezo luc ji, przy­

ję te j przez radę jednom yśln ie.

R ezolu cja  ta w ychodzi z za łożen ia, iż należy 

znaleźć środki, m ogące połu-żyć' kres trudnoś­

ciom , jak ie  czyni sonat wysok iem u kom .sarzow i 

L igi, p rzez co p rzyw ró c i się skutecuość gw a ­

rancjom  L ig i Narodów .

Nie będzie dewaluacji w Polsce
W A R S ZA W A , (PA T ). —  Dn. 5 bm. w po 

h-dnie odbyte się poa przewodnictwem p. prem  

jera gen. S ławoj Sktaakow.sklego posiedzenie 

Rady Ministrów.
N a  posledzt-ołn ten, uchwalono, lż  Rada Mi 

nistrów piKytaeza sle jednomyślnie do opiuji

lichwulonej juz uprzednio przez ministrów re 

sortów gospodorezycb, ie  w związku z obecną 

sytuaeją na międzynarodowym rynku plenieź 

nym, niema ani konieczności ani podstaw do 

*jnJany dotychczasowej polityki walutowej rzu 

(tu. --1-Ł

Z d rugie j strony wobec faktu, iż  statut W . M

stworzono celem  zapewnienia jak  :utjl.js/ycii 

warunków rozw o jow ych  dla interesów gdań­

skich o raz ceiiem zabezpieczen ia p raw  p rzyzn a­

nych Polsce e rze z  obow iązu jące  traktaty, Rada 

L ig i zaprasza rząd polski do  szukania w im ie 

mu liady środków , k tóreby po łcży łs  kres trud 

i ilościom , om aw ianym  w raporcie w ysok iego ko­

m isarza i p rzed łożyła  R adzie  .sprawozdania na 

najb liższej sesji. Rada p rosi rów n ież kom itet 

3-cb, aby d a le j śledził sprawę i  w yraża go to ­

w ość w  razie konieczności, zebrania się na se 

sji specjalnej. _

Następnie przem ów ił delegat P olsk i, m in i­

ster hnm arnickk k tó ry  p rzy jm u jąc  do w i a do 

mości raport kcunitetu 3-ch i w yraża jąc  zgodę 

:ia p ro jek t rezo lucji, ośw iadczył, że rząd Polsk i 

w id zi w  p ropozycjach , p rzed ło żom  ch Radzie 

p ow ażny wysiłek, ezynio-ny uzasadnioną troską 

do zachowania instytucji L N. i in teresów  Wo-l 

nego Miasta.

Rząa Po lsk i w yraża głębok ie  prześw iadczę 

(nie i nadzieję, iż w wykonaniu m isji, k tóra bę­

d zie  mu pow ierzon a przez Radę, w ram ach za 

]> ioponow anej rezo lucji, będzie m ógł liczyć  na 

-poparcie senatu W . \! celem zna lezien ia  właś 

c iw ych  środków, prowadzących  do odprężen ia 

w warunkach, k tó re  zadow oln iłyby  wszystkich 

zainteresowanych. W  a k c ij sw ej Polska nie za 

niedba żadnego wysiłku, aby w yjaśnien ie sytu 
ac ji nic poi i.ągato- konieczności zw ołan ia  specjail 

n e j sesji Rady.



Gwałtowne ataki i niemiej silny opór
M AD R YY, (P A T ).  —  W o jsk a  pow stańcze  

a .a k u ją  gwoZkowuit- ita w.ozystkioh I rontach k i 

lo  M adrytu . O ddzia ły  rządow e  staw ia j:) silny  

opó r.

B om bardow  an ie  puw stańeów  na Odcinku  

'liuledo i N a v d  l c . a l  trw a  bezustannie.

M im o w ys iłk ów  oddzia łów  powstańczych, 

fron t nie u legł zm ianie.

Od wczoraj rana trwa bitw. a na odcinku Na  

la l Peral, 100 kim. na zachód od Madrytu.

Powstańcy — B.lbao, rząd —
Gviedo

L A  CO R U N A (P A T ). —  W ed łu g kom unika 

tu radjov, ego sytuacja w o jsk  pow stańczych  na 

wszystk ich  frontach  jest pom yślna.

Eskadry san io lo iów  powstańczych zbombar­

d ow a ły  ponow n ie B ilbao.

O ddzia ły  w o jsk  rządow ych  silnie zaatako­

w ały Oviedo, rzucając przeszło  1200 po-cisków, 

zosta ły jednak  odparte, ponosząc c iężk ie straty.

Komuniści ausłryjaccy
H B N D A Y F  (Pat). Z Barcelon }’ donoszą żc 

p rzyb y ł tam -bntaljou kom unistów  austrjacikicli 

1 n iem ieckich, udając się natyciim iasa na front.

Żołnierze rządowi w Toledo 
rozstrzelani

ST. JE AN  D E  L U Z  (Pat). Specjalny wysfcm 
nik l l -y a .a  donosi o poddaniu .się DO mltiejau 
łów , którzy schronili się w budynku seininarjuni 
w Toledo. Milicjanci ci zostali natychmiast roz 
strzelani. Żołnierze rządowi, którzy w  chwili 
zdobycia Tpledsi ukryli się w  piwnicncli domów  
północnej części miasta, zostali również rozskrze 
lani. W  czasie oblężenia Tolcda paalo po stro 
nic trądowej 2300 żołnierzy.

Kobieta — pułkownikiem
nnilic(i

M A D R YT , (P A T ).  —  Znana dzia łaczka ko 

m unistyczna deputow ana Pasionaria m ianowa 

na zostata h on orow ym  pu łkow n ik iem  p iątego 

putku m ilic ji lu d ow tj.

Żywność płyn’e z Sowirtuw
M O S K W A , (P A T ). —  Do H iszpan ji w y jechał 

z Odesy trzeci parow iec  sow ieck i. Transport 

zaw iera  2250 tonu zboża, 675 łonn cukru, —

375.000 pudelek konserw  m ięsnyoh 125 ty-się 

cy  pudełek m leka skondensowanego, kakao i 

kaws

P o  ogłoszen iu  ge F ranco naczeln ik iem  p ań stw a , odbyła się w  lJurgos defilada  w ojsk  
przyjęli, gen. F ranco  (1), gen.. Cabanężłas (2) i gen. M ola  (3j w  otoczen iu  wyższych ot

którą
leerów.

Po wywieszeniu białej flagi ruzpoczłą
strzelanie

S E W IL L A  (P A T ) —  R ad jostacja  tutejsza 

donosi, że na środkow ym  odcinku frontu  w o j 

ska pow stańcze posuw ają się m etodyczn ie nap 

rzód Na odcinku  A v ila  w o jska  te za ję ły  w czo  

ra j San B arło lom e de Pinares.

Jak donoszą z K ordoby odd zia ł w o jsk  rzą 

dow ych  p o ja w ił się z białą flagą przed p o w ­

stańczą lin ją  obronną. Gdy pow stańcy zb lizy l

ją c  pow stańcom  pow ażne straty. Pow stańcy

jednak nic podda li się panice i iprzesiz-li d o  ata­

ku, kcóry dop row adził do zdzies iątkow ania  

p rzec iw n ików  O fice r  dow odzący oddzia łem

rządów-} m został zab iły .

P o tw ie rza  się iwiad-om-aść, że  z Madrytu

odchodzą znaczne transporty sprzętu w o jenne 

go  w  szczególności a rty lery jsk iego  do W aleń

się oddział rządowy otwoizył ogień, wyrządza j oji d Alicante.

0 10 km. od linii Madryt— Walencja
RURGOS, (PA T ), —  Komunikat radjowy pow | się do Hnjł kolejowej Madryt —  W alencja i że 

atańezy dpoosi, że wojska powstańcze zbliżają j obecnie są od niej w  odległości 10 kim.

Za parą dni atak na Malagą
GIBRALTAR . (PA T ). —  W ed le  źródeł pitw 

slańczych, we czwartek lub piątek zapowiada

F o r t u n ą  

D o b r o b y t  
M a j ą t e k  
S z c z ę ś c i e  
Zipewniortą przyszłość 

o s i ę g n i e s z  Icrrpcr/ćyc t o s  ł - e /  I t ła s i f
w  k o l e k t u r z e

r
M

Wilno: W leina 44 
Mickiewicza 10

G dynia , Św . Ja rsk a  10 
S ło iim . Mickiewicza 13

Specjalne obciążenia 
nieruchomości we Wlo-

sieih
R ZYM . (P A T ).  W łoska  rada m in istrów  

—  jak donosili.m ły —  uchwaliła  em itow ać pozy 

czke 5-pro.centową. która obc iąży  w łaścicieli 

n ieruchom ości w wy m kości 5 proc. wartości 

netto m ajątku. Pożyczka  ta spłacona będzie w 

ciągu 25 lat od daty je j  zaciągnięcia.

Pozatem - na własność n ieruchom ą n a ło żo ­

ny zo ila  je  n adzw yczajny podatek. k tórego 

spływy będą użyte  na obsługę w ym ien ion ej 

w y że j pożyczk i i je j am ortyzację.

W  uzasadnieniu do tej d ecyzji jest podkre 

ślonc, żc obn iżen ie  lira n ic d o tk r ie  w iasności 

n ieruchom ej o ra z  że w ydatk i na w o jn ę  -ibi- 

syńską głów n ie  dotknęły posiadaczy pap ierów , 

w obec czego  tząd ow i w iotk iem u w yda je  stę rze 

c/ą kon ieczną nałożen ie podatku specja lnego 

na wtasnosc nieruchom ą

Trocki fub ryby
B E R LIN , (P A T ). —  Z Oslo donoszą, l i  rząd  

sowiecki wstrzymał od szeregu tygodni zamó 
wlenia nn dostawą ryb z Norwegji do ZSRR. 
Prasa norweska donosi, że rząd sowiecki zmie 
rza tu drogą do wywarcia nacLsku ua rząd nor 
weski, c-eieni wydulenia Trpckicgo.

B słagsaidnści z 19 go roku
dop ero obecnie o^zed sądem

M O SK W A . (PA T ). —  Z Aschabudu donoszą 
że w spec ja lnem kolegjum wojskowym  najwyż  
szi go sądu ZSRR. rozpoczęła się spraw a b. bta 
tcgwarilzlstow por- Jukuchima i szł msk pita..a 
Zkmnickiego, którzy w roku 1919 rozstrzelali 
2t komisarzy boLszewickieh w Baku. Jakurhin  
i Zimnlrki przez cały czas ukrywali się w róż 
nyck miastach Zw . Sow.

F iib ry ia  zabawek na cboinki w .. .  
Z. S. R. P.

M O S K W A  (P a t). W o b ec  tego, iż w roku ub 
dał się odczuć w ie ik i brak zabaw ek  na choinki 
w Zagronsktt (dawna T ro ick o S ie rg io jew sk a ja  
Ł aw ra ) pod M oskwą, o tw arto  specja lną fab rykę 
tych zabaw ek  na 1 styczn ia fabry ka nta w ypro  
dukowuć zabawek na cho inkę na sumę 200.000

ruWi- - 

Pożar
n a  Kasprowym Wierrhu

Z A K O P A N E  (Pat). W  dniu w czora jszym  wie 
czorem  ok o ło  godz. 17 wybuchł w  barakach na 
Kasprow ym  W ierzchu  pożar, k tóry  zn iszczył do 
szczętn ie barak i w raz z p row izoryczn ą  stacją 
m eteoro log iczna m aszynam i i t, d wyrządzą 
jąc  szkodę na ok o ło  2ó 000 zł Baraki b y ły  ubcz 
p ieczone

ne jest generalne natarcie na Malagę z ndzia 
tom wojsk ląaowych, mary narkt wojennej i 
lotnictwa. Siły powstańców onliezają ua 16 łys. 
łącznie ze strzelcami marokańskimi, przetran­
sportowanymi drogą morską lub powietrzną 
z Afryki do Kadyksu, Jerez 1 Algeeiras.

Ogółem od chwlJi wybuchu wojny dnimowej 
pnzcrzucpno iz Afryki do Hiszpanji około 40 
tys. żołnierzy. Dziś uzbrojone holuwnikl prze 
wioz.ły Około 1.000 mziemnycb żołnierzy. Poza 
tein przi wieziono o« oto 70 rlffenów na trojmo 
toiowyeh samolotach. P ierw su  linja podczas 
r.itarcia na Malagę będzie się skłaaaia z ok. 
5 000 marokańezyków. W  drugiej linjj będzie 
się .posuwała Legja Cudfcoziem„ka i ochotnicze 
tudiUialy „falangi hiszpańskiej".

Młodzież akademicka 
Dotrzebuie pomocy

W A R S Z A W A , (P A T ). —  Podsekretarz słanu 

w Min. MIR i OP. U je jsk i w ygłos ił do m łodzie  

ży  ak <di m ick ie j p rze z  rad jo  dnia 5 bm prze 

m ów ien ie w k tórym  oinoe.il sprawę zapew n ie 

l-.ia m łodzieży  m ożliw ych  w arunków  życia i 
studjów  w tym  trudnym  dla finansów  państ 

wa okresie dźw igan ia  go z k ryzysow e j depre 

s ji i zapew n ien ia  mu na leżyte j sity obronne i

W icem itt. zw róc ił szczególną uwagę na ko 

nieczność pom ocy dla n iezam ożnej m łodzieży 

p ierw szego  roku studjów .

[ M ów ca zapew n ił o ży cz liw ym  i ob jek tyw - 

 ̂ nyni stc-suku m in istra Sw iętostaw skiego i 

| swoim  Własnym do m łodzieży, zaznacza jąc, że 

| p iotcgow unych  grup ani jednostek  nie będzie.

L eg itym ac ją  dla wszelk ich  świadczeń, będą 

|” cycb w dyspozyc ji m in isterstwa bezpośrednio 

czy pośredn io będą postępy w studjnch, dobre 

obycza je  i położen ie m atcrjah ie.

Wspólny front
prasy wileńskiej
-Nasz '.stosunek do tendencyjnego za­

stępowania elity miejscowej przez elitę 
napływową jest^ znany. Z ‘ etn większą 
przyjeunnością możemy -stwierdzić, że 
w tym wypadku nie jesteśmy odojobnie- 
ni. „S łowo’ i „Dziennik Wileński" stanę 
ty w obronie miejscowego Pata przód 
zmianami ipersonalnemi obliczonemi na 
zastąpienie elementu miejscowego przez 
element napływowy. Oczywiście i my 
też o-idaemy gtosj za abecinym d rekto- 
Tei"  J a'ła P- Chomlńśklm, a przeciwko 
p. Patrycen.u. Nie chodzi nam w danym 
wypadku o posady dla ludzi miejsco­
wych bo p. Chomioski przerasta znacz 
nie i swe obecne stanowisko i kand-data 
<nu swoje stanowisko. Nie potrzebuje na 
■sze obrjony. Chodzi o zasadę. f.h.>dzi o 
to abyśmy mieli w koło siebie ludzi, ktń 
‘ zy nas rozumieją i których m y rozumie 
my. G p. Patrycy,m tego powiedzieć nie 
możemy, a e.st to ważne zwłaszcza na 
'stanowiisikn, wymagającem ta kdobrcj 
znajomości terenu jak kierownictwo 
miejscowego Pata. r

Z Patem coraz gorzej
Do mi szych stałych utyskiwań na .Pata z ró­

żnych ipowodów dochodzi .'powód now y i cny-ba 

najw ażn ie jszy. Poszczególne p laców k i Pata za- 

itniast podaw ania fak tów  zaczynają  podawać ooe 

ny fak tów  według swego w-idtzi imi się. W czo ra j 
sze depesze Pata d-c/niosły z M adrvlu , że g ene 

rat I-ranco w ygtosP  przem ówien ie, zaimiast ire  

sci przem ów ien ia ipodamc '-ą wszystkie te argu 
meinty iprcipagnindy rządu m adryck iego, p rzy  po 

imocy których rząd ton usipasabia liidimść w ro ­

g o  do  powstania. Jcsi tam mowa* o .zncofuirii, 

klerze, m orderstw ach  itd, w- sosie m ocno dem a­

gogicznymi. N igd zie  nie jest zaznaczone z jakiego  

źród ła te argumenty pc-chodą i że  p rjpm ów te 

-nie gen. F-ronioo -ostro krytylkuje irząd ma j - r -ki, 
a -nie korespondenit Pata. *

N ie wiemy wog.óle, czy Pat ima sw ego  korespon­
denta w  M adrycie, a le  e jże li g o  tani nie ma i po 

w larza w  swych kjm unikntach wyłączn ie t co  

M adryt z w łasne uuji.jal v-wy mad aj e przez ag en 

c ję l-abra, należa łoby gdzieś.d-odać -w kom un ka 

c ie  „zdan iom  rządu m adryck iego", czy coś w  
tym .rodzaju.

Nadsyłane w  późnych  nocnych godzin  iro  

komtimiikally .są zrodagooyane w  ten siposób, ze  

chcąc je  -podać do w iadom ości w - fo rm ie  o ’-J a  

lyw n e j i ‘zroz-inniatej. nalciżal-oiby je  gruntownie 

przeredagow yw ać, s 'osu jąc przytem  wiele d*»- 
my-.lności.

Za.inias-t olrarczac „tą pracą wszystkich redak 

torów  nocnych w ca łe j Polsce, m ógłby Pat so­
bie zadać pod tymi w zględem  od i obinę w ięce j 

fatygi. p. 1 ..

Poszukuję
pracownika

do

wyrobu mydła
Oferty do administracji 

„Kurjera Wił. “ pod „ Praca“

Prezydent R. P. 
z wizytą u kard. Hlonda

PO ZN A Ń , (P A T ). —  W  pon iedzia łek  o go<lz- 

15,20 Pan P rezyden t R zp liłe j z ło ży ł w izytę  J* 

Km. ks. kar dyn a łow i p rym asow i H londow i.

W  dniu poprzedn im  Pan P rezyd en t z ło ży ł 
ks. p rym asow i g ra tu lac je  z ok a z ji 10-lecia je  

go rządów  prym asowskich.

Mn. Beck wyjechał z 
Genewy na odpoczynek

G E N E W A , (P A T ). —  Pan m in ister spraw  

zagran icznych  Beck opuścił Genewę i w dro  

dz i po-wrotnej do k ra ju  zalrzym ia się po p rze  

b y łe j w Genewie gryp ie, d la parodn iow ego w y  

poczynku jednej z m ie jscow ości k u racy j­
nych.-

Roipocsety rok szkotoy
W A R S Z A W A , (P A T ).  — .D zis ia j na u n iw er 

sytecie Józefa  P iłsudsk iego i w P o litech n ice  
v .arszaw skiej odby ło  się w sposób uroezyst 

rozpoczęc ie  za jęć  akadem ickich.
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Metod w iitwiBiizacii
W brew  temu, co miarodajne czyn­

niki litewskie twierdzą, prześladowanie 
Polaków i polskości na Litwie nie lyik.i 
nie ustaje, lecz wzmaga się na sile. Tępi 
się tam systematycznie i konsekwentnie 
każdy przejaw polskości.

Wydane w ciągu ostatnieg' roku u 
stawy, mające na celu podpomplkowa 
nie tautin inkom wszystkich ob ja w o w ży 
cia ten jeszcze rniały skutek, że daty 
podstawę prawną do zniszczenia życia 
polskiego. Manny tu na myśli ustawę pru 
sową, o stowarzyszeniach, o bibliote­
kach, o szkolnictwie i inne.

Ustawa o stowarzyszeniach przewi­
duje. że organizacje pows.ają tylko za 
zgodą ministra Spraw Wewnętrznych, 
że członkowie zarządu stowarzyszenia 
winni posiadać w mowie i piśmie język 
iiieweki, że znajomość ta będzie kontro 
lowana że minister Spraw Wewnętrz­
nych, powodując się potrzebami naro 
du , państwa", lub leż iunemi, meże 
usunąć zarząd stowarzyszenia lub też 
jego oddziat i t. d.

§ 19 tej ustawy daje możność mini­
strowi pow erzenia spraw stowarzysze­
niu wyznaczonemu przez siebie kiprow 
nikowń §  10 —  zamknięcie stowarzvv,/o 
nia w wypadku nieutworzenia zarządu, 
i ówmoznaczno i pozbawieniem ich pra­
wa wyboru przez trzy lata, niemożność 
posiadania przez, stowarzyszenie mająt­
ku nieruchomego bez zezwolenia mini 
stra i t. d.

Przytoczone iu punkty ustawy są tak 
jaskrawe w swej tendencji, że nie potrze 
ku icli nawet komentować. Już samo do 
magninie się znajomości języka przez 
członków zarządu stowarzysza nia i za­
powiedź kontroli —  przy dowolncm 
ustalaniu krytprjów oceny tej zmajomoś 
ci —  mogłyby doskonale wystarczyć za 
praw ny sposób zlikwidowania polskiej 
organizacji. Dotąd sposób kontrolowa­
nia poslępów w nauce języka litewskie 
go dzieci, uczących się prywatnie, da­
wał okazję do zapędzania ogromnej 
w.ększości egzaminowanych do szkół li 
tewękich LzeinużLi więc nie zastoso 
wać tego środka do rozwalania polskie 
go organizacyjnego życia?

Ale na tein nie poprzestano. Obm\ 
-słono na wszelki wypadek paragrafy, w 
myśl których można w każdej chwili, 
bez jakichkolwiek uzasadnień, polskie 
.stowarzyszenia zawiesić, przekształcić 
na litew-skie, ztibrać ich majątek het.

Ustawa o bibliotekach przewiduje 
zatwierdzenie kierowników przez naczel 
nika powiatu, znajomość języka litew 
sk.ego, kontrolowaną przez specjalną 
komisję i t. d.

Ogłoszone w sierpniu r b. nowe usta 
wy o szkolnictwie powszechaem i śred 
n im i bez żadnych ogródek zmierzają do 
ostatecznego zlikwidowania polskiego 
szkolnictwa.

M i  ai tttu
Kolega redakcyjny p. Kazimierz Le 

czycki umieścił przedwczoraj na tem 
miejscu ft-ljeton, p. t. „Technika demo­
kraci'". Z tezami tam wysuniętemi mam 
zamiar dyskutować. Feljitom na odcin­
ku, to nie artykuł polityczny. W  takim 
feljetonie na odcimk u więcej chodzi o e- 
fekt pióra i kalambur niż o  myśl. Skoro 
się jednak cnwyta na odcinek zagadnie 
nia polityczne, w  takim razie —  nobles 
se oblige —  tezy polityczne muszą być 
ścisłe. Natomiast kolega Łęczycki strze 
Jił solidnego byka.

P. Łęczycki powiada: pomiędzy nac 
jonalizmem i socjalizmem niema żad­
nych sprzeczności merytorycznych Z 
tych dwui metali tworzy się jeden współ 
mv stop Świat będzie nacjonalistyczno 
—  demokTatyczno —  socjalistyczny. Wo 
feec tego wojny religijne dwudziestego 
wieku nacjonalizmów z marksizmem—  
to bajki.

Za pozwoleniem! —  O cóż tutaj cho 
dzi? Jeżeli się me mylę, przesłanka, na 
której opierają się tezy kol. Łęczyckie­
go, jest ta, że tezy społeczno-gospodarcze 
socjalizmu nie stoją w sprzeczności z do 
aurwną nacjonalistyczną.

Jak wiadomo, szkoły pokskie na Lit 
wie isą tylko prywatne. Mają prawo tlio 
dzić do nich zaledwie ci. których ro<|/i 
ce ma ją w swych paszportach wypisane 
w rubryce narodowości „Polak". Z tego 
też powodu, jak leż z powodu niezatwier 
dzetniu nowych, szkół tych l.yłu dotąd 
w Litwie 14. Prasa ostatnio podała, że 
jedna z tych szkół w Kalwarji została 
zamknięta, druga zaś w IKi-niiniach poz 
bawiona swego kierowniku. Rozrzuco­
ne P »  całem państwie i utrzymywane w 
różnych miejscowo.ściu-ui. szkoły tę leci 
wie wegetują i nie pozostają w żadnym 
stosunku do liczby dzieci polskich, czy 
też natężenia polskości w terenie.

Nowa ustawa przewiduje możliwość 
zakładaniu szkół nielitewskieh w takim 
tylko obwodzie szkolnym, gdzie się znaj 
dujp nic mniej niż 30 cioro dzieci danej 
narodowości. W  obaw e. ażeby się nie 
znalazł przypadkiem taki obwód, usta 
wcdawca litewski wyraz nic ..twbrdza, 
że „dzieci, których jedno z rodziców 
jest narodowości 1'tew skie j. muszą uczę 
szczać do szkoły o wykładowym języku 
litewskim-4.

Najgorsze jest to. że narodowość ro­
dziców od 10-iu lat okrcślana jest nic na 
podstawie ich samoolkreślenia się. a na 
podstawk paszportu, samowoln'e wypłl 
nionego przez urzęeinika. Wszelkie re­
klamacje w sprawie zmiany nieprawi­
dłowo zapisanej narodowości są odrzu­
cane.

Uzależnienie uczęszczania do szkół, 
polskiej od „paszportowej narodowości"

Na to, oczywiście, zgoda. To fakt bez 
sporny. To  nie jest odkrycie kol Łęczyc 
kiego. Koncepcja hitleryzmu polega wła 
śnie ma adoptowaniu przez nacjona­
lizm wielu izasadnic/ych tez, głoszonych 
przez socjalistów Ustrój Trzeciej Rze­
szy zaczyna cora^ bardziej odpowiadać 
dezyderatom społecznym socjalistów. Pi 
saliśiny zresztą o tern w artykule „Lew i 
ca społeczna —  prawica poMłyc/iu '

Z tej słuożńej Dr/ed inki koi. Leczye 
k. wyprowadza bŁ dni' ^ i ‘ .M,vi, — \V 
tam sęk, że kol. Łęczycki nie rozumie 
nacjonalizmu.

Niema żadnej doktryny nacjonalisty 
czmej Istnieje sztywna, dogm.dy.vna, 
można inawet powiedzieć talmudy rzną, 
teorja socjalistyczna, ale niema leorji 
nacjonalistycznej. Treść nacjouuli/mu 
jest bardzo prosta: Każdy naród -la u iwi 
odrębną jedność duchową i kulturalną 
oraz 'ma własną misję dziejową. Najpił 
(niej,sza realizacja owej tri śni ku!feral­
nej jest punktem wyjścia dla 'oceny 
wszelkich zjawisk.

Oto wszystko! Można się / bon zgo 
dzić lub me zgodzić, ale taki jest sens 
istotny. Dlatego na-cjomatizm tak łatwo 
przeradza się w statolałrję. Dlatego tak 
często nacjonalizmy wchodzą w kolizję 
z chrześcijaństwem. Nacjonalizm lo for 
muła blankietowa. Każdy naród w ypeł 

I nia ją inną treścią.

rodziców dotyczyło dotąd nauczania po 
czątkowego. .Nowa ustawa rozciągnęła 
je równit z na s. kołę średnią. Jeżeli usta 
wa ta będzie zastosowana, niewątpliwie 
większość uczniów polak ich z trzech gim 
nazjów będzie musiała swą naukę przer 
wać. Ponieważ mowa o gimnazjach, do 
dajmy, że świetnie postawione gimmaz 
tum polskie w Poniewieżu pozbawione 
ostało praw i dotycliczasowej pomocy.

ltardz.o charakterystyczne są przepi 
sy, dotyczące nauczania domowego.

$ 25 ustawy (1 szkolnictwie początko 
•weni przewiduje, że postępy dzieci uczą 
cych się w ilounu są sprawdzane dwa ra 
zy do roku i że dzieci niedoslntecznie 
przygotowane w domu muszą uczęsz­
czać do szkoły publiczne j. $ 36 przew i 
duje konieczność posiadania cenzusu 
przez osoby nauczające prywatnie. Ten 
ostatni warunek w praktyce odbiera Po 
łakom na I itwie możność korzystania 
z nauki prywatnej, gdyż Ministerstwo 
Oświaty odmawia kandydatom narodo 
wości polskiej nadania cenzusu nauczy­
cielskiego, a poza lem jedyny istniejący 
w Litwie Instytut Pedagogiczny, kształ­
cący nauczycieli, odmawia przyjęciu 
kandydatów narodowości polskiej. Sko 
ro niema polskich nauczycieli „z cenzu­
sem" —  to upada możliwość prywatne 
go nauczania.

Za nauczanie dzieci, jak też zn zez­
wolenie nauczania W domu przez osoby, 
nie mające zezwolenia i cenzusu, za za­
kładami szkół bez zezwolenia Mimstust 
wa, za rozpoczęcie pracy w szkole bez

Dlatego aiemu i hyc me n n k  truj 
nacjonalistycznij doktryny ekonomicz­
nej stałej i niezmiennej. Można, oczywiś 
ssie wyprowadzić dedukcyjnm z nacjona 
limm pewne [najogólniejsze założenia 
społeczno - gospodarcze. Np. że u.strój 
gospodarczy nic może być taki, aby da 
wał możność jednej warstwie społecznej 
ciemiężenia warstw innych. Me to. będą 
tylko założenia ramowe, tezy szczegóło 
we w każdym kraju i każdem stadjum 
rozwoju gospodarczego będą inne.

Stwierdzenie togo podważa rozumo­
wanie kol. Łęczyckiego.

Jeżeli chodzi o założ-mia gospodar­
czo— społeczne, to rzeczywiście niema 
kontraktów. U strój Niemiec Hitlerows­
kich i ustrój Rosji Stalina stana się 
wkrótce podobne do siebie. Nacjonalisty 
czny socjalizm, c/.y jeżeli kto w o j ,  so­
cjalistyczny nacjonalizm, oto znamię 
czasów dzisiejszych. Tu ko; L e w c k i  
ma rację.

Me czy stąd wynika, że wojny reli 
gijne XX wieku —  to  bajka? —  bynaj­
mniej!

Żałuję bardzo, że kol. Leczyck nie 
czytał znakomitej i szeroko już dziś po 
polarnej książk Gonzague de IŁiym id 
„I/Europe tragiąue". Autor ten i.id do 
skonałą analizę boliszewizmn. Bolsze 
wizm według niego, to konsekw entny, 
do ostatnich granic doprowadzony ma-

spra\.-dzenia lokalu, za nauczenie dzieci 
w domu bez zawiadomienia o tern kie­
rownika szkoły i imie przekroczenia, 
ustawa przewiduje karę 500 litów. .Usta 
wa ta obowiązuje od 1 sierpnia roku 
bieżącego.

Pomysłowość ustawodawcza wład­
ców kowieńskich jest niewyczerpana. 
Zapowiadana oto jest również reforma 
ustawy paszportowej. Zamiast „narodo 
w ość" ma być wprowadzona rubryka 
pochodześiie".

Władze litew skie będą mogy do tyra 
nie oznaczać pochodzenie swych oby 
wattli i i i i  w  inizov,ać nazwiska. Kto nie 
zachce, by brzmienie jego nazwiska pi 
sano po litewsku, będzie musiał wnosić 
specjalne podanie do Ministerstwa Spr 
We\vn. (przy wysokich opłatach stem 
płowych) i udowadniać s\voje polskie po 
chodzenie.

Oczywista, że sprawa łych dowodów 
będzie dowolnie interpretowana pro/  
władze i większości tych nielicznych 
Polaków, kfcirzy jakoś wymogli w p :so- 
nie swej polskiej narodowości do pasz 
portu, obecnie nie uda się dowieść pol­
skiego pochodzenia.

Trudno 'nawet przewidzieć w jakim 
stopniu w wyniku t igo rozporządzeni 
zmniejszy się liczba dzieci, którym wol 
no chodzić do ..zkoły polskiej.

Dotąd jedna szkoła polska przypa la 
la na 14 tysięcy Polaków i na £ tys. t/ic 
ci polskich. PrzecięłT c  uczy się w pry 
watnych szkołach n ife cn li 20- o d/iec'.

Nie będziemy tu wymiemali licznych 
kar jakie iz a stosu w ano ostatni ) pr/iważ 
nie za nauczanie w domu. P  zy końcu 
1935 roku prawie w jednym czad.- ze­
słano lun uwięziono z tego tytułu 33 oso 
by, w leni około 20 nauczycieli.

Duchowieństwo, reprezentowane po­
litycznie prz,eiz pokłóconą z rządem chrz 
demokrację jest solidarne w  tępieniu 
Polaków W  całej lat wie zal.idwa w ki! 
ku ko.ściołach odprawiają s ę nabożeńst 
wa dodatkowe w- języki, polskim. W  
Kownie, gdzie mieszka dużo Polaków 
nabożeństw o polskie ‘odprawia dę Jo 
dalkowo tyłłto w- jednym k liciele i to 
o godzinie szóste) rano Jeżeli ludność 
protestuje przeciw znoszeniu doduiko 
•wych nabożeństw i tym .protestom głoś 
nym nie mogą bojówki „sz.iulisów 
(strzelców) poradzić, księża ud.iją się do 
forteli. Tak np. w kilku parnf’ j.ich po 
awanturach i bójkach w kośnieb; wpro 
wadzono śpiew w języku ł a e i ii kim, aby 
po aresztach i wysiedleniu iiajbar i/iej 
protestujących, wprowadzić z śi■'<w śpic-' 

•wy litewskie.
Ludność polska znajduje się w strasz 

nem jiołożeniu gospodarczeoi. Polak je 
żeli nie ma kawałka ziemi, nie ma moż

(3)okonczenic na sir 4-ej)
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tw-julizmi. Rols/cwizni to Koncepcja ma 
terjar-styoznej organizacji współżycia 
zbiorowego. Ideał współczesnego komu 
ni/rum, to niiędzymarodow-e pansiwo ter 
mitów, wszecliludzka orgaiiizacja opar­
ta na mechanicznymi przynni-i ■ Pańrt 
wo kosmopolity c/no- maferjallisty czne.

Apostołami i bojownikami tej 'Jei 
piństwa kosmopolitycznego >ą wszyscy 
luil/ie znikąd, ludzie bez jutra A wtyc 
ludzie, któirzy nie poczuwają się do przy­
należności do żadnej narodowej współ 
noty duchowej.

Temu się przeciwstawia koncepcja 
życia zbiorowego, oparta o misję ideo 
wą poszczególnego [narodu Nie wydaje 
się, by pomiędzy tenii z a łożeń i ani i moż 
liwy był kompromis. I to jest płaszczyz 
na walk religijnych XX widku. J#:nni 
chcą podciągnąć świat cały po ł współ 
ny strych u lec jednego mate r jalistyczne- 
go, kosmopolitycznego szablonu, zniwe 
lować chcą odrębności kulturalne naro 
dów. Drudzi bronią swej indywidualnoś 
ci kułturaLiiej i narodowej, chcą się u- 
wolnie od destrukcji ludzi zmkąd i lu 
dzi iiez jutra. —  Na tom tle wyrn-sła bo 
batorska epopeja Lwów Alkazarów i jej 
p , Jobne.

Jest to walka na śmierć i życie. Żresz 
tą, proszę się rozejrzeć po Europie. Ne 
gować może chyba ślepiec polityczny.

Sł. Stomma.

K K Y J . r S  K O Ń C Z Y  S 1 Ę
D L A  T Y C H ,
którzy uwierzyli w swoje prawo do 
szczęścia i yicijąc na loferji wygrali 
jedn^ z wielu większych wygranych. 
Idźcie w ich ślady i zamówcie nie­
zwłocznie los l-ej klasy 37 Loterp 
Państwowej w szczęśliwej kolekturze

A . W O L A Ń S K A
WILNO, WIELKA 6. — Konto P. K. O. 145461 

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

Ciągnienie 22 października. Cena losu 40 zł., ćwiartka 10 zł.
_    ______________________________________
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Przed obleżenlem Madrytu
W  ostatnim przeglądzie sytueji na frontach  

tliszpauji zwrócillSmy uwagę na decydujące 
znaczenie odcinka Talavorfl —Oropesa.

W ojska rządowe nie potratily powstrzymać 
powstańców na tym odcinku.

Zajęcie Toledo przez powstańców stwarza  
bezpośrednie niebezpieczeństwo dla Madrytu. 
Operacje powstańców z Toledo mogą się rozwi 
jać w dwoc.h kierunkach —  na północ wprosi 
na Madryt j na wschód —  na stację kolejową  
Aranguez w  celu przecięcia komunikacji Mądry 
tu z rołuilnlowc wscbodi.ią prorząJową łilsz- 
panją. zaopatrującą stolicę w żywność.

Bządowcy tłumaczą swe klęski lictzebuą prze 
wagą astylerji i floty powietrznej powstańców, 
którą ci ostatni zawdzięczają dostawom włos­
kim 1 niemieckim. Do tego dochodzi brtk  jed 
nolitego JowTództwa u rząJowców, brak dyscyp 
liny w szeregach i w ybujały  indywidualizm  
cztouków milicji ludowej. Mniejsza jednak o 
przyczyny klęski rządowców, fuktem pozostaje, 
że sytuacja ich jest nade? ciężko. Mimo to zdo 
bycif Madrytu nic jest tak prostą operacją. 
O ile w Madrycie nie wybuchnie panika, spo 
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(Dokończenie ze słr. 3 -e j )

tioici z,nnlezieuia pracy prawic nigdzie. 
Pauperyzacja włiiscitieii z'emskich do­
szła do teyo, że większość ich me jest 
w sianie utrzymać mawet jednego dziec 
tka w -szkole. Do wolnych zawodów do 
stać się alśe można.

Robotnicy polscy nie mają nigdzie 
pracy. Zycie gospodarcze sikoncentrowa 
ło  się w. społozielniacii, zorgamzowa 
wycli przez pairstwo Te bez ogródek za 
powiedziały", że wszyscy robotnicy-Pola 
cy będą wydaleni. Pozwalniano prawie 
wszystkich Polaków z kolei, nawet oso 
by prywatne, chcąc się wykazać ,,pałi jo 
tyzmem1', taje przyjmują Polaków do 
pracy,

Prasa polska nic jest w tej chwili w 
stanie walczyć nie tylko o swe prawa, 
ale i awet w najbardziej oględnej tormie 
zaznaczać swoje stanowisko. Wszystkie 
artykuły na tematy, dotyczące poL.kiej 
mniejszości, są systematycznie skreśla­
ne przez cenzurę. Ponieważ miejsc nic 
zadrukowanych być nie może, przeto w 
,,lhi.u Poi.ik.m jedynem codziennem 
piśmie pol.skh.m w Kownie, spotykamy 
na miejscu -wstępnych artykułów rozkla 
dy jazdy, all>o L ż  sążniste ogłoszenia 
własnej a m k a m i .  Nie dosyć na tern 
Władze nadsyłają do polskich pism artv 
kuły, których tniewy drukowanie pocią­
ga za sobą kary i konfiskaty Tak więc 
w  okresie wyborów do sejmu w a*. bież., 
w których me dopuszczono ani jednego 
pols.iiego kandydata i u których Polacy 
oczyw iśc i tnie m.eb brać udziału, nie 
tylko nie mógł się ukazać żaden artykuł, 
wzywający do jakiejś solidarności, lecz 
odwrotnie drukowane były wezwania 
władz do gromadnego udziału w w y  bo 
rach, oczyw.ście bez zaznaczenia skąd 
pochodzą. Pisma polskie mają do v /bo 
ni: albo godzić się na taką „współpra­
c ę 1 w zniszczeniu polskiego życia spo 
łecznego, albo przestać wychodzić i tem 
samem nie dać ludności polskiej tlruko- 
wanego polskiego słowa.

Praśa litewska wyraża zazwyczaj 
zdziwienie z powodu protestu przeciw 
ko prześladowaniom ludności polskiej 
na Litwie. Prasa dowodzi, że jest to tył 
ko  akcja odlitewszczania spolonizowa 
mych Litwinów i że akcja ta jest narodo 
wvm obowiązkiem.

Stanowisko takie zajmuje publicysh 
kn Irtewska bez różnicy przekonań. 
Uchodzący za liberała b. Prezydent Lit 
w y dr. Gtrimius, nic tak jeszcze dawno 
nawoływał do ostatecznego zlitewszcze- 
nia całego kraju. Obecny wódz narodu 
p. Prezydent Smetona w jednym ze 
Swych odczytów -dowodził uparcie, że 
prawem narodu litewslkiego jest przy­
wrócenie na swe łono ludności litewskie 
go pochodzenia.

Nic nie znaczy świadomość obywa te 
li wobec ,,objektywinogo“ stwierdzonego 
przez urzędy falkiu, że dan\ osobnik jest 
litewskiego pochodzeniu. Z snkursem 
„pochodzeniowej teorji'‘ przychodzą 
Ustaw v rozporządzenia komendantów 
wojskow ycb, wysiedlenia lub pozbawia 
nia ludzi pracy.

Obraz żyda polskiego na Litwie rze 
czvw;ście przedsftaiwia się ponuro.

X Ostr

wodowana atakami luhtlcizciiii lub wybuchem  
powstania na tyłach, miasto maże jeszcze cal 
kiem skutecznie się bronić, (Moczenie Madrytu 
odbywa się ua Dardz,o szerokim froncie i w y­
maga bardzo liozaiej arm jl. Gehicalowic pow ­
stańczy wcale nic dysponują tak licznem, zastę 
pami, chybe że ściągną poJ Mad/yf swe m e r  
wy z innych frontów. Gdy chodzi o tak poważ 
ny objekl, można się pogodzić z klęskami na 
drugorzędnych odcinkaeh. Nominacja generała 
Franco na sianowisko głównodowodzącego i 
gŁowy państwa ma widoriznle na celu ujedno­
stajnienie do .. ództ.. a w  celu umożliwienia lu - 
kiojonej na wielką skalę operacji przeciwko 
Madrytowi.

Czy rząd hiszpański opuści Madryt lub bę

1 dzic się bronił do ostateczności? —  Są znane 
wypadki, gdy rząd zmuszony do opuszczeni^ 
stolicy, następnie wracał zwycięzcą. Zdobycie 
Madrytu przez powstańców miałoby w każdym  
razie ogromne enaczc nie psychologiczne.

Tymczasem ofenzywa kataloóezyków w  A ra­
gon ji utknęła, zora je się, na martwem miejscu. 
Gdyby zdobyli Saragossę, rząd rjanryckl nawet 
w wypadku zdobycia stacji Arangucz przez po 
wstańców miałby połączenie kolejowe z Barce­
loną. Rów-Jeż ofei.zywa kataloóezyków na Te- 
m e! nie rusza z miejsca. Zdaje się że kalalończy 
cy rezerw iją  swe siły na wypadek kiedy po 
edobyeiu Madrytu przez powstańców doszłoby 
do walki o życic i śmierć między faszystowską 
Hiszpanją a socjaiLstycizną Karalonją. Ort.

Madryt z lotu ptaka

ROZMAITOŚCI ZE ŚWIATA
W O JN A  „B EZ  P IEN IĘD ZY*4.

W  fachowej literaturze niemieckiej om aw ia­
ne są częsio kwestje gospodarcze, społeczne, 
techniczne w  zw ‘ąz_u  z możliwością wojny i 
pod kątem wiazcnia wojny na przetrwanie. Je­
den z takieh fachoweów, inż. Tafei, potraktował 
uprawę prowadzenia przyszłej wojny „bez pie- 
nlędny*4 przyjm ując przytem jako podstawę 
fakt, że państwo znajdzie się w sytuacji obtężo 
nej fortecy, której wszystkie drogi i połączenia 
ze światem zewnętrznym będą zupełnie prz. 
cięte. W ychodząc z tego hipotetycznego założę 
nia, rozw ija autor cały program organizacji 
życia i działalności w państwie, w  którein ob  
rót pieniężny Dędzie zupełnie skasowany

Otóż wedłiig projektu autora, aby móc pro 
wadzić wojnę „bce pieniędzy**, państwo przey 
mie pod sw oją opiekę 1 weźmie na „przecho­
wanie**- całą własność —  własność rolną, niem  
chomą, maszyny, środki komunikacji, bydło, 
konie, surowce, zboża etc- etc., którą będzie roz 
porządzalo dowolnie przez cały czas trwania 
wojny dla celów woiennych; nakaże wydanie 
skarbow i wszystkich roazai pieniędzy i papie 
zów wartościowych; zarządzi unieważnienie 
wszystkich zawartych już w  czasie wojny tran 
zakeyj handlowych; przejmie na siebie obow ią  
zek wyżywienia, zaopatrzeniu w  odzież, miesz 
kanie j opiekę lekarską wszystkich obywateli, 
skasuje wynagrodzenia za pracę i świadczenia 
i jcdnoczcśuie uwolni od regulacji zobowiązań; 
podda ealą administrację cywilną i sądownie 
Iwo zwierzchniej wtadizy wojskowego do wódz 
twa naczelnego.

Projekt Inż. Tntcla, wyi.ikający z koneepcji 
wojny Integralnej i oparty na organizacji pań  
siwa totalnego, przyjęty został dość krytycznie 
i sceptycznie w  prasie niemieckiej. Zarzucono 
autorowi brak realizmu w  ocenie skutków funk 
cjonowania gigantycznego aparatu administra­
cyjnego. który —  zdaniem krytyków —  zała­
małby sie niechybnie pod ciężarem zadań, prze 
rastających siły nawel takiej administracji jak 
niemiecka. Jako jedną z głównych wad projck 
ta wytknięto 1 to, że dla wykonania wszystkich 
[zadań należałoby aparat urzędniczy rozbudo­
wać niepomiernie, tak, iż zaszkodziłoby- to w  
rezultacie sile zbrojnej przez przyciągnięcie se­
tek tysięcy ludzi do pracy przy biurku.

PAR ASO L M OŻE BYĆ U LE PSZO N Y .
W  przemyśle parasolniczym w  Niemczech 

wprowadzouo pewną inowację, która być może 
zyska uznanie publiczności. Parasol ulepszony 
nie różni się nietzem zewnętrznie od parasola 
zwykłego, po otwarciu go jednak wysuwa się 
z pod materji dość szeroka faibana z ceioianu, 
która w zupełności zabezpiecza ubranie od desz 
ezu. Nawet przy silnym wietrze i skośnie pa 
dającym deszczu nie dostają się krople wody 
pod parasol. Owego dodatku eelofanu nie znać 
mpełnie, a przy zamknięciu parasola uwija się 
on pod ./padem i cliojwa pod maierję.

BO G ACZE  AM ER YKAŃSCY.
Jak wykazały ostatnie dane statystyczne, 

U. S. A. liczą 58 rodzin o  rocznym dochodzie 
ponad 5 miljonów dolarow. Morgan. Rockefel­

ler, A ndr.ew  Mellon i Ford posiadają w czwór­
kę 70°/» ogólnego docnodn tej kałegorji. JB.fhłó 
rodzin ma uocnód roczny przekraczający H50 
tysięcy dolarów, 600 tysięcy rodzin posiadają  
dochod ponad 5<J tysięcy dolarów. W śród mniej 
uprzywilejowanych statystyk„ wykazała 2 mtljo 
ny rodzm z 1.1 tysiącami doi., 12 miljonów ro 
ćuin z 7,500 doi. i 6 m iljonów rodzin z 5 tys. 
dolarów  dochodu rocznego.

STA LE  PR O G k AM Y T E L E W IZ Y J N E  
W  L O N D Y N IE .

Na początku października r. b. londyńska 
stacja rad iow a B. B. C. rozpoczyna nadawanie  
stałego programu ua aparaty telewizyjne. Obce 
nie d/okony wane są próDy odbioru auaycyj tele 
wizyjnych, przesyłanych z „Alcxandra Pałace**, 
siedziby telewizyjnej służby B B. C„ na wysla 
wę radjową w OUmpji. Dw a razy dziennie od­
byw ają się nn wystawie pokazy telewizyjne dla 
publiczności. Pokazy te składają się z fragmen  
tów filmów, koncertów ae studja i kroniki ostał 
nlcli r ydauzon. Próby Ic wypadły pod wzglę 
dcm lecbnieznym doskonale, Siedem wielkich  
firm przi myslowycli angielskich przygotowuje 
się do .przedazy telewizyjnych aparatów odbior 
czych.

PO UZTA  N A  K R A S T U  ŚW IA TA .
Poczta na południowym  cyplu Am eryl 1 Po  

łtidnlowej, na t, z * .  Ziemi Ognistej, urządzona 
jest w  osobliwy sposób. Jest to stalowa beczka 
przymocowana tańcoefanml do skały. Każdy ok 
ręt, który przepływa pi-7“Z elesainę Magellana, 
mijać musi skalę, do które | przymocowana jo.st 
beczka Z okrętu „puszczają łódź, która podply 
w a do beczki, marynaTze zaś wrzucają do niej 
korespondencję, lub wyjm ują tę. która przezna 
czona jest dla Ziemi Ognistej. Osobliwa poczta 
pozostaje pod opieką międzynarodową i juk 
doiąd funkcjonuje bez zarzutu.

J ^ ^ b r c k  m a  m a  

i  i f z i e o ę
Dobra mi— a: Cóż znowu, W ładziu?
Dziecię: Ja chcę gruszki.

Dobra mama: W ładziu, laki duży chłopczyk 

musi rozumieć, że skoro ma chory brzuszek, 
musi zachować djetę. Przecie już sara? skoń  

ezysz pięć lat. Nie, nie dam ci gruszki, pamię­
tasz jaki miałeś raz zielonkawy żołądeczck?

Dziecię: Aaaaaaaaa
Dobra mama Ależ W ia d ru !
Dziecię laaaaaal

Dobra mama (z rozpaczą): Więc. weź juz  

sobie tę gruszkę, weź. Ale pamiętaj, że jeśli za 

chorujesz i umrzesz, nie możesz mieć do tw ej 
kochającej matki żadnej pretensji.

Dziecię (je gruszkę).

Dobra ninma: W e i W ładziu na wszelki wy­
padek ten proszek i połknij. VIoże nic będzie 

cię tak mocno bolał brzuszek.

Dziecię: Nie chcę, proszek gorzki.
Dobra m im *: Nie, kochanie, nie gorzki, sło 

dziutki. Go, widzisz te kw.atki we flakonie, 
ładr.e kwiatki, połknij proszek.

Dziecię; W yrzucić kwiatki na dywan.
Dobra mama: Dobrze, W ładzio, jaż wyrzu­

ciłam. Połknij proszek.
Dziecię: Nie, nie chcę proszku.

Dobra mama: A lei Wladzd-u...
Dziecię: Aaaaaaaat
Dobra mama: No dobrze, cicho W ładziu , 

cicho, nie połykaj już tego prósz su.
Dziecię: Aaaaaaaa!

Dobra mama: W ładziu, W ladz.u  cicho, zo­
bacz, za oknem kotek, zobacz, jaki ładny ko 
tek.

Dziecię: Chcę pociągnąć kotka za ogon.

Dobra mama: Dobrze W ładziu, dobrze. M a­
rysiu. niech Marysia biegnie na dwór i ziapie  

tego koika.
Dziecię: Prędzej kotka.

Dobra mama: żaraz kocnanie, zaraz O zo­
bacz jak tam Marysia goni za kotkiem.

Dziecię: Prędzej kotka.

Dobra m »m a (przez lufcik): Marysiu, prę­
dzej, prędzej, mech Marysia prędzej bipgnie 

za kotkiem. W ładz.o  się niecierpliwi.
Dziecię: Chcę kotka.

Dobra mama: Już, już zaraz Oo, kotek u- 
ciekł na drzewo. (Przez lu fc ik )- Niech Marysia  

włazi na drzewo. Co takiego? Ludzie się będą 

śmieli? Niech Marysia natychmiast włazi na 

di zewo i łapie kotka, rozumie Marysia, W ładaio  

chce tego.
Dziecię: Aaaaaaaa!
Dobra mama: Cicho W ładziu cicho. O w i­

dzisz. Marysia wlazła na drzewo W idzisz Ma 

rysia rozdarła suKiensę.

Dziecię: Ach jak śmiesznie.
Dobra m am i: Praw da W ładziu, jak śmiesz 

nie, acn jak strasznie komicznie Śmiej się syn­
ku Marysia bedzie chodzić w podartej sukien  

ce. O widzisz, Marysia przyniosła kotka, po ­
ciągnij go za ogo-n

Dziecię: Nie chcę już pociągnąć za ogoń. 
A czemu Marysia ma takie błękitne oko?

Dob»a mama (przerażona): W ładziu, prze­
cież nie chcesz oka Marysi?!!!

Dziecię (gwałtownie): Chcę oka Marysi
Dobn* mama: Ależ W ładziu, nie mogę, nie- 

mogę. Przecież m n « zamkną do więzienia.
Dziecię: Aaaaaaa!
Dobra mama: Nie, W ładziu, tego nie mogę 

nie mogę,
Dz.lt-elę: Aaaaoaaauaaa!
Dobra mama (w najwyższej rozpaczy)- WTla 

dziu...!!!

Dziecię: Aaaaaaanaaunauaaaa!

Dobra mama (załamuje ręce i pada na to 

teł) Iłoze mój co robić, co robić?!1! W ładzi©  
chce! D. T. F.

1.000.000 37L:TeRJA p aństw ow a 1.000.000
Losy do nabycia w szczęśliwej kolekturze

S . C o r Z M C l l O R ^ I t i e / -Zamkowa 9
Cena losu —  40 zł. Pól losu —  20 zl. Ćwierć losu —  10 zł.

Narty na igłach sosnowych
Jeden z amerykańskich klubów sportowych  

w Newport, chcąc ułatwić sw jm  członkztm tre 
nowanic w  ciąga całego roku, ąvprowadzil jazdę 
na nartach na ferenie, pokrytym igtaml sosno­
wemu Te oryginalne biegi narciarskie odbywają

TEATR NA POHULANCE
Dziś o g. 8.! 5 wiecz.

S T A R E W I N O
Ceny zwyczajne

się na pagórkach, na które zwlezion* lontały
igły sosnowe z. pobliskiego lasu. Poaryt. a  a  
ig id  ułożona jest w  dwócn warst wach, jednej 
twardo ubitej g: uboścl 8 cali i górnej Inzna 
usypanej grubości B cali. Z jazdy na nartach z  
takich terenów są dość ryzykowne, gdyż narcia 
rze muszą bardzo gwałtownie zahamować ■  
stóp pagórka- w miejscu gdzie kończy się nasyp  
z igieł. Juk wykazały doświadczenia, przy diuk 
szym treningu l odpowiednlem sa.sniarn r  >nii» 
nart, nareiarze uzyskiwali dobre rezultaty, m 
nawet mogli skakać z niewielkiej szkoezui. W  
ten sposób ctdonkcwle tego klubu m iją  m o i 
ność trenin.gu narciarskiego w ciągu 12 miesięcy 
w roku.
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2yczenla Premjera 
dia kardynała Hlonda

WARS2LAWIA, iP A T l, —  Pan prezes rady mi 

n is lrów  gon. S law oj-Skhidk iw.ski przesiał na 

rtjrp k>, kard. Augusta H londa depeszę treści 

l-astępującej: ,.M:ira zaszczyt przesiać W asze j 

E m inencji serdeczne 'życzenia z okazji 10-let 

nief^o jubileuszu pracy pasterskiej w areliid je  

eez ji gmeźmóeińeekzńą i poznańskiej. — Prezes 

Rady M in istrów  gen. S ław oj-Skh id l.ow sk i".

Od 8 miesięcy do roku więzienia
i i  okrywanie toż, D o b o s iy M ie g o

W A D O W łC K , (PA T ). —  M sadzie w  W ado  
w,cuch zapadł pierwszy wyrok «  (związku z 
napadem zbrojnym inż. Dobo-szy ńskiogo na 
My Jeniec. l>waj bracia Albin i Andrzej Ku- 
dziuwie z Zawoji, oskarżeni o u Kry wianie inż. 
lkibo.,zyleskiego przed jMi.eigieiii policji, zosta 
li skazani: pierwszy na 12. drugi na 8 mienię 
ey więzienia.

Czy Hauptmann zasłużył 
na krzesło elektryczne

NOM  ■ JORK (PATJ. —  Pisma donoszą 
o sensacyjny cli wynikach dalszych dochodzeń 
w sprawie porwania synka Lindbergha, za 
które żginąi Ibiuptinaun na krześle eleklrycz 
nem.

Ifoetibdzeniii te jto wykonaniu wyroku śmier 
ei nie zostały przerwane. W edług pogłosek, gu 
bernator Hoffman posiada dowody, ze jeśli 
Haupiniaiin w ogóle iiral udział v. lej zbrodni, 
to w każdy in raizie uie był jej jedyny ni spraw  
eą.

Nazwisku współwinnych podobno znane sa 
już gubernatorowi.

Szczęścia znajdziesz 
Majątek zdobędziesz 

dobrobyt osiągniesz
KUPUJĄC LOS I-ej KLASY W POPULARNEJ 
I NIEZMIENNIE SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

NADZIEJA
LWÓW, LEGJGNÓW 11.

Główna wygrana 1.000.000 zł.
CIĄGNIEN.E I. KLASY ROZPOCZYNA S Ę JUŻ 22 fem.
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Zapisy do S iko ly  Nauk Poiiiyci-  
nych i  tfilnfo

Ostatnim  term inem  zap isów  do Szkoły \au k  
Pol. będą term in y ł> i 12 październ ika. W y ją  
tek jest czyn iony jed_, nie dla tych kandyda 
tów , k tó rzy  w  bież. roku kończą służbę w w o j 
sku —  m ogą on i się zapisać do dn. 20 paż 
dzieru ika w łącznie.

izb toźiH S zerzP o iS t:
/  ju zd  Ic k n rs K i.

M ov  arzy szenie lekarzy  kryn ick ich  urządza 
w  dniacli 9, 10 i 11 styczn ia 1937 roku V I  Z jazd  
lekarsk i pośw ięcony naukowym  badan iom  nad 
środkam i leezn iczen ii naszych zdropow isk .

Zgłoszen ie p rzy jm u je  genera lny sekretarz 
V I Z jazdu  lek .rskiego, dr. M ieczysław Uukic1., 
K ryn ica  Zdrój, w illa  „M o ja ".

N f t e z w y k ia  a t o r n  w y i l i iw i i i c z i i

Od kilku dni na terenie Pulski występował 
niezwykle sprytny aferzysta, podający się za 
szwajcarskiego obywatela Ryszarda Hiiblz.. Hii- 
bel zwiedzi] kolejno W arszawę i wszystkie inne 
miasta uniwersyteckie, jaku, rzekomy piucdstu 
wiciei wielkiej szwajcarskiej firmy wydawni 
czej Arndt w Lucernie

Hiibcl zgłasza! się do wybitnych osobistości 
świata nauKOwega prosząc o podanie danych 
biograficznych do między narodowej encyklopt 
dji, którą mu wydać szwajeaiska firma. Pod 
tym pozorem pobiera! od profesorów kilku 
dziesieeiozlntow e zaliczki na koszt egzemplarzy 
okazowych. Jak się okazało, f I ii bel jest międizy 
narodowym kryminalistą, u wydawnictwo uau 
kowe było tylko pretekstem do wyłudzania pic 
liiędzy od profesorów. /a aferzystą wszczęto 
poszukiwania.

Przegląd r jh tyki międzynarodowej
W śród  zdarzeń polityk i .św iatowej w oslat 

nich dw i.. h tygodniach na pbui .pierwszy w ysu ­
w a ją  się obrady L ig i N arodów  i francusku r< 

form a monetarna.

Przedostatnia se.ja  L ig i Narodów -Aikończy 

ła się' stw ierdzen iem  je j m ora lnej i politycznej 

słabo sci

Ostatnia sesja rozpoczęta się kryzysem  ino i 

ralriym w zw iązl.u z izngadiiiieniain dopuszczenia 

delegacji ahisy pskicj do obrad.

istniał jH-rfidny p lan  skręcenia 'karku dclega 

c ji ąJnsyńskięj i „zgodn ie  z praw em  ' wyrzuceniu 

je j  z I j g i  N arodów . Ten forte l nic udał się. L iga 

Narodów odzyskała poniekąd swą godność. Ple 

n ipo lcm je  d e legac ji ab isyńsk icj zostały uznane 

za ważne, nic zw ażając na n iezadow olen ie Mu- 

ssoliniego.
Rozpoczęła się zawiła dyskusja kto w łaśc i­

w ie „zaw in ił pow odu jąc k lęskę W łoch  i wlrud- 

mienie porozum ien ia iz. W łocham i Prasa szw a ] 

carska i p raw icow i tfrancanka zgodn ie uznały 

L itw in ow a za w inow a jcę  lego zdarzenia.

Sow.ec.ki kom isarz spraiw zagraniczny cli był 

bardzo wdzięczny' za taką reklamę, bo przyczy 

nienie się do zachowania przez L igę poczucia 

własnej godności nie m oże p rzecie  uchodzić za 

ujme T o  też Litw inoiw  byna jurniej n ic deimem- 

tow-ał ty  cii pogtosók, chociaż fak ty m ów iły  coś 

innego. Uznanie plonipote.nicyj delegac ji abisyń 

sk ie j było, nie d zie ł sm rąk L itw inow a, łeoz pro 

testem członków  L ig  N arodów  przcciw iko narzu 

ceniu iim deeyzy j, w Iktórecłi inie torali udziału.

Co do skutków tej dem onstracji a mty w łos­

k iej, to w ygląda w len sposób iże niezbyt dużo' 

porcelany rozbite,. Prasa włoska reagow ała w 

sjKisóh bardzo  |M#w ściągliwy. W łosi ma pos ie­

dzenia nie p rzyby li. ale L igi N arodów  lilie opusz. 

cza ją  Zresztą zaimkn ęicie konsulatu angieLsikiego 
•w (ło re  iw  Abisymji Zachodnio j n ieohupowanej) 

jest wyraźnym  aktem pojednaw czym  pod adre 
sem W ło d i i św iadczę o tein. ź e  Angtj.i n ie  ży ­

czy sobie zaostrzenia zatargu z. W łocham i.

CtruBfi sł.olei sprawa, która była p rzedm io ­

tem obrad w Genewie dotyczy kon fliktn  L ig i 

Narodów z rządem  W olnego  Miasta Gdańska.

L iga  Narodów jak  w iadom o nadała W olnc- 

mil Micis1 li trdańskowi Ikouisl ctiicję, która w 
,rivsl art. 1<A'! statlntu wersalskiego znajdu je się 

pod je j  gwuraucią. Krtmisaiiz. l i g i  .Narodów Le- 

ster k tóry występow ał w obron ie  konstytucji 

gdańskiej przeciw ko zarządzeniom  gdańskiego 

rządu narodow o - socja lis tycznego zjednał so­

b ie w >kntik  ł  cg o amtyipatję nządu W olnego  Min 

sla. na jakiem  tle doszło do różnych incyden­

tów. C hodziło  w ięc o to czy L iga N arodów  bę­

dzie nadal u trzym yw ała  pana Lestera w  Gdań 

sku, w brew  w oti r ądu gdańskiego. Kontlikt L. 

Narodów  z rządca i Wolne,go Miasta Gdańska 

m iał załatw ić m inister Becik
Swego czasu zw róciliśm y już uwagę nu rwo 

i.sty obrót tej spra.yy. bow iem  urząd kom isarza 

L ig i Narodów  był w łaściw ie polo sAyorzony aby 

kom isarz ługi Narodów  orzeka ł we wszystkich 

sprawach |ximiędzy Polską a Wdłnfctn Miastem 

Tym czasem  zaś —  o za iron ja losu -— Polska

musiał i likw idow ać1 kon flik t rządu W o ln ego  Mia 

sla z L igą  N arodów .

M inister Iłock z łoży ł sprawozdanie, w mysi 

k tórego  rząd berliński uznaje Statut gdański, 

p raw a Polski i L ig i Narodów , iży czy s. hic tylko 

usunię-cia osoby pana Lestera. Stanow isko rzą ­

du berlińskiego ma ze względu nu to. że w Gdań 

sku stor w ładzy trzym ają h itlerowcy decydują 

cc znaczenie.

Sprawa otrzym ała w ięc  chara,™ er prestiżow y. 

P ierw otn ie  w  kołach k ierow niczych  L ig i Naro­

dów istniał zam iar aby nie 1ylko w yco fać  pa,na 
Lestera, lecz nic m ianować rów nież następcy 

jM>d> prelekstern, że w obłiciziu L in ie ją cych  okoli 
czności. n ic  sposób znaleźć’ kaod w iata na k> 

n iewdzięczne stanowiskoi. bnnilccje zaś kom isa ­

rza L ig i Narodów m iano przekazać generalne 

mu kom isarzow i Riz-ecz.ypospolitej.

P ropozycja  ła spolkała s ię jednak z opozy 

cją pewinyłcili członków hudy lag i N irodów . Sta 

inąło wię'c ma tern. iże L ester zostaje m ianow a­

nym  pom oc niczym  'sekretarzem , generalnym  L i ­

g i Narodów , pow raca jednak do Gdańska, gdzie 

pozyskanie do chw ili nom inacji .swigo, naistępcy.

Ostateczną w ięc decyzję w  le j sprawie za­

wieszono. Jnlsn-eim tjesl (tylko w yco fan ie  Ia-slera 

zgodnie z  rżwozenlaiini Berlina, ze stanowiska ko 

m isarza la g i N arodów  * Gdańsku. Czy to ma 

oznaczać rezygnację L ig i N arodów  z gw arancji 

konstytucji 'W olnego M iasta wyjaśni się wkrótce. 

Francuski m inister spraw wewnętrznych  tw ier­

dził na posiedzeniu Rady L ig i Narodów, ze  fu r 

keje  kom isarza i .statut Woimegp Miasta n ie u- 

Icgmi zm ianie —  ośw iadczen ie to  .spotkało się 

jednak ,ze sceptyczną oceną.

Gmiizgi pod adresem Berlina zaw ierał ró w ­

nież m owa b ry ty jsk iego  m in istra sjirnw zewnę 

trznych Kdt-na.

W ii -ku R ry lan ja  p ragn ie  ściągnąć N iem cy 

s jiow rotcm  do Genewy. Aby N iem com  tein p ow ­

rót ułatwić An glja  proponu je re form ę art. 19, 

przew idu jącego rew iz je  traktatów . Jednocześnie 

z lenii ukłonami pod adresom Niem iec ł.dcn  jed 

nak w nader og lędn y sposób przeciw stawał się> 

norynitrersKiej filiizo fji, akcentując konieczność 

tolerancji \ .stosunkach .m iędzypaństwowych.

la tw in ow  stairciwczo przeciw staw ił -się wysil 
n ictym  pr/ycz Ldcna koncepcjom  reform '. L igi 

N arodów , dom aga jąc  się re fo rm y paktu 1 igi Na 

rodów w odm iennym  kierunku Jednocześnie 

m ow a L itw in ow a na posiedzeniu L ig i N arodów  

uwydatniła pow ażne rozbieżności pom iędzy p o li 

tyką rządu frontu ludowego v.c F rancji a p o li­

tyką Sow ietów . L itw in ow  sprecyzow ał odrębne 
stanow isko .Sowietów zarówno w  sprawie re fo r­

m y L ig i Narodów , jak  też  w  .sprawie n iein ter­

w encji W' Hi.szpa.nji i w opraw ie ogólnych zasad 

jw lityk i zewnętrznej. Te uwagi k rytyczne L itw i­

n ow a pod  adresem  rządu frontu ludow ego \vc 

F ran cji wywołały w rażen ie scysji francusko— 

rosyjsk ie j

N ie posuw ając się aż tak daleko można 

stw ierdzić, żc Sow ie ły , które daw n iej w  Gene­

w ie b y ły  satelitą Francji, na osta4n ie j sesji szły 
własną drogą.

-Sowiety wtuści i\ iz jnizyszły do Genewy dla 

w spółpracy francusko rosyjsk ie j. Tym czasem  

obecnie uw ażają że  F rancja zbyt ulega A nglji 

i pośredn io id zie  na rękę H itle row i. T o  też 

nie ukryw ają  żalu piki adresem Francji.

Blum gdy przy-liył do Genewy m ia ł dłuższą 

rozm ow ę z L itw inow om , k lorą  poprzedziła  ro z ­

m owa z sowieclkim. am basadorem  w Paryżu. W  
zw iązku n. tein m ów i się o  ..rew a loryzaeji 1 pak 

tu francusko-sow ieck iego.

Na ozami „rew a lo ry za c ja '1 ma jiolegać nie 

jesi jasnem. Jasneni jest natom iast -że dopóki 

Sow iety nic będą m ia ły  pewności co do zabez­

pieczenia ich interesów w ramach zam ierzonego 

uporządkowania Fu ropy  będą nadal b lokow a ły  

w  m iarę hioiżno.ści, d rogi do porozum ien ia  z 

Berlinem .

Francuska dew aluacja  nie w yw o ła łaby  ehy 

ba ty lu  kom entarzy, gdyby n ie  tow-arzyszyła je j 

jednocześnie próba wyrównania kursów walut 

F rancji, A nglji i Stanów Zjednoczonych  T o  za 

w jeszeirie brom  na fronc ie  w a lu tow ym  spotkało 

się z uznaniem  angielskich kół rządow ych  i fi 

nansowych, k tóre głośnem  echem odbiło  się w 

prasie św iatow ej. W ed ług urzędow ego komunika 

tu b ryty jsk iego  .rządy Anglji, F rancji i Stanów 

Zjednoczonych m ają wspólne życzen ie  pop ierać

warunki, zabezpieczające p ok ó j i  przyczyn ia jące 

się do p rzyw rócen ia  porządku w  m iędzynarodo 

wwcłi stosunkach gospodarczych. Chcą p ro w a ­

dzić  politykę, sk ierowaną ku podniesieniu p o ­

m yślności świata i ku popraw ie waiiin ików by- 

| tu". Na podstaw ie tego kom unikatu kolportu je 

się powszechnie piękne w iz je  p rzyw rócen ia  wol 

nej w ym iany dóbr, ju ikoju  gospodarczego, a co 

za 1e.ni idzie  i politycznego.

P rzew id yw an ia  te w yda ją  się zhst optym i 

|' styczne.
Natom iast nie da się zaprzeczyć że poro 

zumienie, gospodarcze trzech k ra jów , m ających 

n a jw ięcej złota, surow ców  i  kap itałów  w  iw ie  
c ić  m oże m ieć ogrom ne znaczenie polityczne.

W  ostatnim  p rzeg ląd zie  po lityk i m iędzynaro 

d ow ej zw róc iliśm y  juiż uwagę na (natężenie sto 
su oków  ohińisko-japoń-skiioh Tym czasem  *w 

Szangćhaju w y lądow a ł japoński desant w lic z ­

bie 1500 żołn ierzy.O  ile Chińczycy wyrzucą ten 

des ani I sp ow ic iem  do m orza  będą m ie li wojnę 

z Japonja. P os iłk i japońskie są w drodze do 
Sizaiigcnaju. Pow stała sytuacja jrodobna do sytu 

acji z 1932 r Na kolwńey stoją w o jenne okrę  

ty japońskie. Do Szangehaju śpieszą wojenne 

ok rę ty  angielskie, am erykańskie i francuskie.

S PE C TATO R .

MŁODSZA
z każdym rankiem!

WIECZOREM
Zastosuj O d ż y w c i y  Kram  Tokakm , leoleru 

r óżow ego ,  k tóry  zaw iera  B loee l— adumirwający 
wynalazek Prot Stejska), żywotny  w yc iąg  z ko- 
mórak staranii  wybranych młodych zw ierzą t.  
Nauka stw ierdz iła  obecn ie ,  ża zmarszczk i aą 
spow odow ane przez  zan ik  pewnych żywotnyah 
składników w skórze O d ż y w c zy  K re m  Toka lon 
B iocel przywi aca je podczas snu czyniąc skórą 
jędrną, m łodz ieńczą  i delikatną.

Spó jrz  de  cera Pani zyskana na (w i e l o ś c i  i 
delikatności już po  p ie rwszem  użyciu. Po  kilku

NAZAJUTRZ RANO
dniach zm arszczk i  aaczną zi ikaó. Pod koniec 
tygodn ia  będz ie  Pani yg ląd a  ła o l a l » ca łe 
młodzie j. U żyw aj Krem u  Toka loo ,  koloru b ia łego  
(nie t łustego ) ,  sp repa row anego  w ed ług  o r y g i ­
nalnego francuskiag.. praepiau zn ak om ite go  
paryskiego  Kremu Toka lon , rano: rozpuszcza  
w ągry , cayni skórą gładką, b ia '*  i de l ika tną  
K o b ia ty  JOdetnie m ogą  osiągnąć o lśn iew a­
jącą e e 'ą  i  k tó re j  k *zda  m ło ja  dz iew czyna  
by lapy dumna. S zcz ęś l iw y  wynik gwarantowany 
lub z w r o t  p ieniędzy.

Gratis. Każda  czy te ln iczka  niniajsz< g o  pisma m oże o trzym ać bezp ła tn ie  Luksusową K ase tkę  
Piękności,  zaw iera jącą  K re m  Toka lon  ( r ó ż o w y  i biały ) ,  o zaz  r o z m * ;te odcien ie  Pudru Toka lon . 
N a le ży  p r z e l a ć  50 g roszy  w znsczkaeh na z w ro t  przesyłki,  opakowania  i innych kosztów , do 
f irm y O n t a i ,  oddz ia ł  W r r i z a w a  ul. Traugu tta  3.
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Mistrz pistoletu —  Jaljan W itw ickl

g K t - fd r y W ATR , W flT G L H R  
zauł. CszmtaftSKl 
Kit I Fajmuszewicz

Wieści z Nadbałtyki
L I T W A

—  s z k o ł y  ż y d o w s k u : p o z b a w i o n y
W \ KŁADÓW ' IłEUlGJI?

Nowa ustawa o szkolnictwie dolkujjła rAw- 
ttież Żydów. Mianowicie tistawa przewi idu jaj że 
nauczycielami szkól początkowych mogą by? 
jedynie osoby. ktorc ukończyły 8 kl. gimnazjum.

Jak się okazu je  ok o ło  80 rabinów w yk łada­
jących  w' szkołach jtocząi kow-ych re lig ję , nie 
posiada w ym aganego cenzusu i za ledw ie  .5 czy
0 odpow iada w ym ogom  ustawy.

Zw iązek  rahluów zw o ln ił wszystkich bez 
cenzusowych rabinów , jednakże zastępców na 
ich m iejsce nie m oże znaleźć. Rabini zam ierza ­
ją  z ło zyć  w  tej spraw ie mentor jał na reee M i­
nistra Oświaty.

— P R Z E W IE Z IE N IE  z w ł o k  i n z . b i e e s k i s a

Został u tw orzony kom itet do przew iezien ia  
z W arszaw y zw łok  zm arłego  n iedawno d zia ła ­
cza inż. W Hi dskisa. Do kom itetu wchodzi m. 
in. tn irniistrz Szawel .1. W ałanczus.

—  FU N D U SZ  ZŁO TA  1 W ALUT.
Na 1 październ ika fundusz złota Ranku Li- ' 

tewsk iego w ynosił 65.260.000 It. i waiut zagra ­
n icznych  8.870.000 lt., c zy li łączn ie wynosi
78.030,000 Ii. W ciągu wu-ześnia h. r. fundusz 
złota i walut w zrósł o 1.420.000 It.

liość  banknotów  w obiegu wynosi 107.800.00(1 
lt \\T ten sposób pokryc ie  banknotów  w  złocie  
tw orzy  60 proc.

—  PROJEKT EMISJI OHE1GAUYJ SAMO  
R ZĄD O W YC H .

Departam ent sam orządow y zw róc ił się do 
poszczególnych  sam orządów  z poleceniem  prze 
d łożtn ia  potrzeb  w zakresie inw estycyj w ciągu 
n a jb liższych  fi lat Sam orządy p ow ia tow e o p ra ­
cow ały  plany, k tórych  rea lizac ja  w ym agałaby 
łącznej kw oty  33 nnlj. litów .

Na pokryc ie  tych zapotrzebow ań m ają b\ć 
wy dane ob ligac je  sam orządow e. Gwarancje na 
te ob ligac je  w yda łyb y  sam orządy, k tóre posin 
da ją  n ieruchom ości p rzedstaw ia jące  wartość 
nkoło 50 m itj litów .

—  NOW  A RAD.JOSTACJA O S IL E  60 KW  
ża rz . Poczt ogłos ił konkurs na p ro jek t budow y 
radjostacji. Term in  nadsyłania p ro jek tów  upły­
wa i listopada. Począ tkow o  ma być urucho- 
m .ona rad jostac ja  o  sile nadaw czej 60 k w , z 
m ożnością zw iększenia , w razie  potrzeby, do 
120 kw. Radjostacja  ma stanąć w odległości 
10 km. od Kow na. N ow a rad jostac ja  ma być 
uruchom iona w- końcu przyszłego  roku. Obecna 
rad jostac ja  kow ieńska posiada moc 7 kw.; k ła i 
pedzka 10 kw

Ł O T W A
—  Z M N IE J S Z E N IE  ILO.SCI D Z IE C I W SZKO  

ŁA C H  POI.-SKICH. W ed ług ostatnich danych 
statystycznych, w .szkołach polskich  w Rydze 
było  1020 dzieci, o 104 m n ie j niż w  roku ubieg 
łym. Ostatnie zarządzen ie Min. O św iaty w p ro ­
wadza we wszystkich  szkołach  m niejszości nar 
wykłady h istorji i g eo g ra lji ło tew sk ie j w języku
1 itewskim  już od 1 ej k lasy szkoły pow szechnej.

E S T 0 N J A
—  N O W A  U S T A W A  W YB O R CZA . Prezydent 

państwa po-dipisał nową ustawę w yborczą , w ed ­
ług k tóre j będą upraw n ien i do g łosow an ia  oby 
watele  od iat 20-tu. W  izb ie n iższej b ęd zie  zasia 
dało 80 posłów  łO członków  izby  w yższe j w> 
b iera ją sam orządy i organ izac je .

—  E S IO N JA  PO TR ZE B UJE  ROBOTNIKÓW  
Z ZAGRANICY. „Uu.st Uc.st" dowodzi koniecz­
ności dopływu robotników z zagranicy, w prze­
ciwnym razie —  zdaniem dziennika —  nie 
■nożna bedzie utrzymać na obecnym poziomie 
produkcji przemysłowej i rolniczej.

—  N O W Y  P O S E Ł  W K O W N IE . Naczeh iik  
państwa m ianow ał posłem  w Kow n ie dotych ­
czasow ego radcę am basady estońskiej w  Pary  
/u, Oskara Cepika, k tóry  ni. in przez k ilka  lat 
p racow ał na p laców ce d yp lom atyczn ej estoń­
skiej w Warszawie

Tydzień Szkoły Powszechnej w Wilnie

Zdjęcie, k tóre reproduku jem y przedstaw ia 

kom isarza 1*. P. Juljana W itw ick iego  ze Skalatu 

w Tarnopolsk iem , m istrza pistoletu.

Kom  W itw ięk i nar ostatnich X I N arodow ych  
Zawodach  Strzeleckich  w W ih rie  zdobył tytuł 

m istrza Polska w strzelaniu z pistoletu w o jsk o ­

wego da tarcz i sylwetek. Obszerne spraw ozda­

nie o  tom i w yn ik i techniczne podaliśm y w czo ­
ra j.

U

Sz.crt-g im prez : ^ .im izow anych  w otkresie j 

T ygodn ia  Szkoły Powszechnej mają na celu .spo . 
pu laryzow an ie  idei p m ocy szkole powszechne| 
jaiko też i zgrom adzenia funduszów, k ló r tb y  do 
pom ogły do zrea lizow an ia  dążeń, że każde dziec 
'ko pow inno znaleźć m iejsce w w idnej i prze- ; 
slroiw iej izbie szkohtej.

W' 'tygodn iu  Szkoły Powszechnej, kom .tel 
Popierania Budowy 1 ublicznyeh Szkól P o w ­
szechnych. jak co roku zwraca się ca  a li in ioś 
ci społecznej w iln ian o pom oc w  akcji na rzecz 
budowy sźkót powis zer lutych.

Sekcja im prezowa kom itetu jest w toku or.ia 
u izowania paru imprez, j.tóre  o ile zostaną po 
parte przez społeczeństwo, -mogą stanów, pu 
ważną p ozyc je  finansową w ogó lnym  b.i łżecie 
funduszu.

Do najpow ażn iejszych  z tych imprez należy 
za liczyć „ŚRO D Ę  L IT E R A C K Ą  która zostanie 
z.org uii‘Z,jwno,n p rzy pom ocy W ileńsk iego  T -w a 
L itera tów  dnia 7 październ ika w lokalu Tow a- 
■rzystw a

Szereg literatów znanych na gimincit- w ileń ­
skim  zadek larow ał swćfj czynny współudział czv 
to  w form ie  recytowania swych u tw orów , czy 1 
po '.rodnio dając swe miejcnane dotąd prace lite 
rackie do odczytańia. j

Należy przypuszczać, żc W iec-zor l iteracki 
p rzeprow adzony w obecności licznych autorów 
skupi elitę wileńską, w rażliw ą  na p rze jaw y lite 
ratury regionalnej.

Drugą impreza, nu-v ikrcvś finansową jes t. 
zw. R A U T  BEZ K A l 'T U “  Początkow y projekt 
zorgan izow an ia  'balu rzeczyw istego po dłuższych 
rozważankieh upadł ze względu na n ieodpow ie 
dm ą porę zbyt od  cglą od okręc a ika.ni i wałowe 
iow ego  oraz wysok ie kosztu zw iązane z organi 
zneją iporlolmej iiiuprezy Jmko poważny moty-y 
[irzy jęto  rów n ież. i/ wielu zwolenników  zabawy 
zamia,st pójść na bal w- ..ieodnow iednim  czasie 
i ponieść duiżo koszta, raczej chętnie kupi bilel 
na daul b ez  osobistego w  nim  udziału.

N a leży  przypuszczać, że „Raut bez Rautu 
zkolw iok  dla wielu jest mato popularną iniipre 

zą, przy dobrej w o li społeczeństwa .zawili w yda l 
nie fundusz budow y .szikół.

Kom itet nie wątpi, że akcja T ow arzystw a  
Popierania liu dow y Publicznych Szkól P ow ­

szechnych zna jdzie  n a leży ty  oddźw ięk  wśród 
spo łeczeństw ! w ileńsk iego które doceni zam ie 
rżen ia T-\vt}, sk ierowane do zapewnien ia mło 
dzieży n au li w odp< w iednich dla tego celu 
izbach szkolnych.

C e l e ,  k t ó r e 'a w e j  p r a c y  g p  t i v » i ł ó  ?jv/ .Fo»i>5  t a n ia

r  eh  3 z k ó ł  P m .^ z^ c h iy c b  2BS?ą p ob u - is io  do o - ? in rn q p c i  l|

i  w s p ć ł i 7.1 . ł a n ia  k a żd g^ c  P o k s a ,  j  b j  n a ró d  p o la k i

t y ł  . .i i l k i r  m ro d  Air.

*

okazji rozpoczęc ia  na terenie całej R zeczypospo lite j Tygodn ia  Szkoły Pow szeelm ej. zorgani 
zow anego przez T ow . Pop ieran ia  Budowy pub licznych  -szkól pow szechnych, Generalny Inspek 
tor Sił Z b ro jn ych  gen. Sm igły-Rydz nadesłał Tow arzystw u  odręczne pismo, charakteryzu jące 
cele i zadania akcji na rzecz budowy- szkół pow szechnyrh. Reprodukcji pisma Naczelnego W o ­

dza zam ieszczam y

Uroczystość w Drui
1 h. m. odbyło  się w Drui uroczyste poświę 

cenie Domu Strzeleck iego im. M arszałka Polsk i 

Jozefa Pdsudstciego, połączone z obchodem  10 

leeia istnienia Z. S. w  Drui. Na uroczystość 

p rzyby li prezes podokręgu Z S. B itner, pos. 

JOzanis, starosta brasławski T ry lek , doyvódca 

liaoiiu K O P craz szereg innych przedstaw icieli 

o rgan izacy j i społeczeństwa pow iatu  brasław- 

skiego.
Pozatem  z. Ł o tw y  p rzybyła  delegacja dytte- 

lin rskiego pułku a.zsargów .

Uroczystość rozpoczęta się nabożeństwcm  w 

m iej.scowym kościele, k tóre odp raw ił ks. mji 

P io tr  S ledzicwski. kapelan b rygady K O I', który 
o godz. 11 dokontit pośw ięcen ia domu.

Następnie odbyła się akadem ja iiośw ięcona 

10-leciu is jn ie iiia  oddzia łu  /■ S. w  Drui- pod ­

czas której delegac ja  a izsa rgów  łotew skich do 

ręczyła podarunek zarządow i Z. S. w  Drui w 

postaci puhaiu. w ykonanego z dębu przez je d ­

nego z człon ków  a izsargów  pułku dynebu: 

sktego. przyczyni p rzew odniczący delegacji p. 

Tanin w ygłosi! w języku  łotew skim  dłuższe 

przem ów ieńie, podkreślając, że Polskę i Ło tw ę  

i ląezą węzty braterstwa broni, zaw arte podczas 

walk o n iepodległość.

Now ozbndow any dom położony jest nad 

brzegiem  D źw iny, która rozdzie la  Polskę i Lot 

wę. Z ok ien  domu roztacza się wspaniały yyidok 

na stronę łotewską.

Koszta budow y domu w yniosły ponad 16,000 

zt , z czego około  13,000 zt. oddzi it Z. S. zd o ­

był W e w łasnym zakresie, przew ażn ie z docho­

dów sekcji pracy, zo rgan izow an ej przez p. K a ­

rola Szym ańskiego.

W  uroczystości w zięto ud/ial ponad 2.000 

osób z terenu m. Drui i gm iny d ru jsk ie j oraz 

przedstaw iciele  wszystkich w ładz urzędów  oraz 

o rgan izacy j społecznych, istn iejących na terenie 

pow iatu tu a sławskiego.

0 orgaaizacji pomocy zimowej dla bezrobotnych
M inister Opieki Spotcczmej v, yslosow.-i t na 

IKwisławic Lichw a ty Kom itetu Ekonom icznego 
M in istrów  z dnia 11 września Łi. r. oraz Rady 
Minislirów- z dnia 25 września 4>r. pismo do iwo 
jowodów- w spraw ie organ izac ji O gólno Polskie 
go Obyw^ a te’’, siki ego Kom itetu I-om ocy Zianowej 
tlezrobotnym .

Akcja pom ocy zim ow ej bezrobotnym  wunia 
—  zgodnie z zarządzeniem  ministra op iek i spełe 
czncj —  oprzeć się na jak  najszerszych rzeszacli 
społeczeństwa p rzy ca łkow ittm  oparciu adm ini 
slracji państw ow ej W  łym  celu do akcji w ciąg 
nięte ^ostaną czynn iki społeczne reprezentu jące 
wiszystk'e iwarsitwy społeczeństiwa oraz organiza 
c je  zaw odow e, społeczne i gospodarcze

W  skknd O gólnopolskiego Oh; watetskiegc- 
Kom itetu Pom ocy Z im ow ej Bezrobotnym , post 
przew odnictw em  Prezesa  Rady M inistrów , k tóre  
go zastępować będzie m in ister O pieki Społecznej 
wy jdą n a jw j b itn iejsi p rzedstaw ic ie le  ducho- 
wicń.stwa wszystkich wy.zsrań, ster gospodar- 
czyrti, nauiko-wych pracowniczych i irobolni- 
czych. Amalcigiczny skład z ogr.tnrozemie.m do to 
ka-lnego ezynnika siiołw.zncco posiadać1 będą ko 
n i.tetj w o jew ód zk ie , p ow ia tow e  3 gm inne.

PENSJONAT
inż. W. Lesińskie|

dla przyjezdnych o każdej porze i sta 
łych z utrzymaniem Iut> cez. W oda  
bieżąca gorąca I zimna. Kuchnia dye- 

tetyczna. Garaże w pobliżu.

Warszawa, Jerozolimska 41, 
wprost dworca Głównego.

Telefon 9-84-93 
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Aparat w ykon aw czy  dla Naczelnego Kom itetu 
W ykon aw czego  stanowić będzie biuru głów ne 
Funduszu Pracy a d la Kom itetów  iwojewĆMlz- 
kioh, pow ia tu w ' cli, gm innych i w iejskich, —  
w iljow ódzk ie biura Fuiniduszu P racy i Ich dkspo 
zytury oraz w ydzia ły ' pow iatow e, urzędy gm inne 
i magistralę

W' działalności swej kom itety opierać się hę 
dą na aparacie adm in istracyjnyin  t unduszu 
P racy  gdyż tendencją organ izatorów  akcji po 
m ocy z im ow ej dla 'bezrobotnych jest n ieobcią 
żanie akcji kosztam i ad in in istracyjnem i

Z&iradni&Die młodych prawników 
w administracji p&nsiwowej

Jak sic dow iadu je Agencja „Isk ra '' Prezyd 
jum  R ady M inistrów  w yda ło  okó ln ik  zalecaiąey 
wszystkimi urzędom państw ow ym  zatrudnienie 
m ożliw ie  w jakna iszenszym zakresie bezpłatny cli 
aplikaintów i asesorów  isądnwydi, k tórycli są- 
dow.nie.two dii m oże ziiitrudnić ze iwziglęjdu na 
szczupły budżet w ym iaru  spraw iedliwości.

Służba p rzsgo low aw cza  w adniinistrai ji pań 
-shYowce do k tóre j zostaliby w ten sposób dojni 
szczeu aplikanci i asesorow ie sądow i, aiic m oże 
być —  jak głosi okó ln ik  bezjłłatna, pon ie ­
waż już poprzedn io o (łby li on i dłuższą bezjiłat 
n i anlikac.ję sądową.

Depesza wojewody 
wilertskego

Z okazji juliij4us7.il 10-lecia rządćiw jiaster- 

fkk-h JE. ka idynala  ]irviiiasa H londa w ojew oda 

wileńsKi js. Ludw ik  Bocinński przesłał dostoj- 

neiiKi Ju liila tow i depeszę z życzen iam i dalszej 

ow ocnej jin icy dla dobra Kościoła i Państwa.

mm
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(Id ludzie rubią 
i w y g r a m  piemędznit

Od szeregu lat, p raw ie  co ,m iesiąc dow iadu je 
m y się o ludziach, k tórzy wygrali w :ększe lub 
m niejsze sumy na lo terji k lasow ej. Przed kilku 
uniami poznaliśmy znowu nazwiska nowych mil 
jcnierów, a rozspoczyaiająra się wkrótce 37 Eoter 
ja p rzyn iesie  nam napewno serjr nowyeti aiaz 
wistk.

N ieraz m ów iliśm y już. o leni, co m yślą i co 
zam ierzają robić ludzie, k tórzy  w yjgrali w ielk ie 
sumy. W arto  jednak p rzy jrzeć  się im po kilku 
m iesiącach i latach. Co uczyn ili z. |>ieniędzmiV

Trudno jest oczyw iście  znaleźć d z ii wszysl 
k ięli. Już tycili, ant których numer ,padl m iljon  
—  jest kilkudziesięciu. O niektórych mejżaia by­
ło jednek zehrać in iiform acje.

Enkitem jest. że  w.szy.slikim im |>ieniądze przy 
n iosły szczęście, a p rzyn a jm n ie j praw ie wszy.3 
kim . Ze 7.naniy>ch nam wypadków  zaledw ie jeden 
zresztą człow iek dobrze zarab iający, dc.dow i.ie 
p rzehu lał e-ałe 200 tysięcy w ciągli jednego ro ­
ku. Faktyczn ie zgub iły go karty i ru lelka. Inni 
natom iast n iety lko  zachow ali w ygraną, ale i 
zinnięznie ją pom nożyli.

L okow an o  gotów ką p rzew ozów  w nierueho 
mośchieh. kujn ijąc za  mię i d .my. Jeden z gra 
ezy wyt.iudowal pięlkny hejlel-pe.nsjo-nat w zna 
■nom uwlniwisiku. l>wa j znży li wygraną na zalo 
żen ił w ie lk iego  handlu ow ocam i iiotudniowem i. 
W szystk im  jiow odzi się znakom icie. Jeden z 
nich. lik a rz  odkupi! dolirze jirospen ijącc  sa- 
n-ati.rjum. a mtody knjiłąn kato lick i w iększą 
część w ygranej ząjii.sat na cele lilan tro jiijn i 
za resztę zaś w yjechał do Rzym u, gdzie  odliy 
wn w yższe studja teologiczne.

•Sporo ; miwoupieuzoinycli ..m iljonerńw " zmie 
■lilio z.unetiiie sw iij za-wod. Lislonnosji .ma oliecirie 
duży sklep koion jalny. Student arcliitekl.ury ma 
spory m ająteczek nodmiejsiki, gdzie zawzięcie 
go..podam je, aplikant adwokacki stał się po ­
tentatem w dziedzin ie handlu tódzką m alin iak 
turą.

lo b ie ly  przeiważinie lokow h jiiehiądzo w 
hajikach i papierach wartościow y cli, zad wala 
ją c  się skrom nym  (12 tysięcy i-w ię c e j rocznie)

I doeli(xtem, lecz za tn |iewnyni. K ilka z nich wy 
szto w krótce zam ąż, niestety jedna niezbyt 
szczęśliw ie, gdyż zdazyła już. się rozw ieść. Star 
sza jiarni, mająca kilku wniuków, wybudowała 
każdemu piękną w illę  pod  W arszawą, chcąc ,b\ 
każd , m iat na starość dach nad g łow a ".

Charktcrystyczncni jest że *3rt ->rawie nie 
k ry je  się z wwrraną ma loterji, pr/eelwniie: d ie t 
nie o|>owiadają o swoich jpierwszych wzrusze­
niach i choć r.az ju ż w ygrali, •spodziewają się 
dalszych wy granych. Są ilo ludzie, .którzy deiSko 
n-alc jiam iętą i0 o każ,dej dacie ci aienia i kil 
ka tygodn i naprzód wyku jn iją  już sw oje losy

Wiadomości radjove
UOŁSK lŁ RAD  JO OTW IERA G Yk l. ODCZY  

TÓ W  „D YSK U TU JM Y -.
„Koła przywódcy w życiu .społeezuem".
T y ją c e  słuchaczy Po lsk iego  Radjn i iclt • 

zna jom i me m ają m ożliw ośc i z pow odu cięż 
kich warunków  n ia te ija lnych  brania udziału w  
życiu  intelektualnem . Inni znowu choć m ie liby  
na to potrzebne środki m ieszka ją  na dalek ie j 
p row incji, a przecież każdy cz łow iek  inteligent 
ny pow in ien  m ieć m ożność w ypow ied zen ia  stę 
na temat z jaw isk , k tóre codzienn ie przynosi ży­
cie. W  tym  właśnie celu Polsk ie  Rad jo  s tw o rzy ­
ło specja lny cyk l odczy tów  dyskusyjnych, p o ­
dając w audycjach  temat, ośw ietla ją c  go wszech 
stronnie i w ysuw ając tezy do dyskusji, co um oż 
liw ia  zebranym  przy głośnikach po skończonym  
odczycie  w ypow iadan ie  się w poruszonych spra 
wach.

A u dycje  te w  sezonie z im ow ym  1935/36 c ie ­
szy ły  się w ie lk tem  pow odzen iem  wśród audy 
torjum  rad jow ego , obecn ie z w ejściem  v, życie  
sezonu zim ow ego  na rok 1936/37 odczy ty  dysku 
syjne zosta ją w zn ow ione z dniem  6 p a id zie rn i 
ka i nadawane będą w zw iązku  z ogólnem  żąda 
niem  radjosłuchaczy w godzinach późn iejszych  
t j. o godz. 19,00, k iedy wszyscy ju ż po zakoń  
czeitiu za jęć  b iurow ych  m ogą spokojn ie zgrom a 
dzic się p rzy głośnikach. O dczyty  dyskusyjne 
są najd łuższym  odcink iem  w dzia le  słowa m ó ­
w ionego, o trzym u ją  bow iem  20 minut w progru 
m ie w  każdy wtorek

P ierw szy  odczyt z tego cy klu dnia 6 paździer­
n ika  o godz. 19,('0 podniesie temat ro li p rzy ­
w ódcy w życiu  społccznent. P relegentem  będzie 
dr. Bogdan Suchodolski.

W  cyklu  au dycji „D ysku tu jm y om aw iane 
będą zagadn ien ia ogó lno-obyw ate lsk ie , społecz 
ne, gospodarcze, ku lturalne i etyczne. Każdem u 
z nich pośw ięcony będzie krótk i Cykl -a jeśli 
chodzi o form ę —  będą to zarów no odczy ty  
jak  i d ja log i i dyskusje grupow e.

„PAPIER SPÓtKA AKCYJNA"
HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIENHYCH
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„ K i  j ; J F R “  z  dn. 6 p . /.,.zi< n ik a  1936 r.

Przed g,łofivłcifn* i w słuchawce

Kii w  mrowisku
W o l l - f l  o  u  f a d z ę .  P l e b i s c y t .  U r o y a  p o r o z u m i e n i a .  W i e ś  
o  s o b i e .  A u a y c j e  U k a k a s  *  y s t b i c h .  l - r u y m e n t y  t e a t r a l n e .

G t u j a r c i e  s e z o n u  s y m l o n i c z n e y o
S krzyn ka listo  ..-a naszej rozgłośni s ia l a się od 

n iedaw n a  terenem  „ogn istych  ‘ w a la  i „p łom ień  
n y c h "  po cm ii: P raw dziw a Hioupanja w niinm 

iurree. O czyw ista  i  sauna „w ład za1 o k tórą  się 

■walczy, nił przedstaw ia w ygórow an e j wartości. 

< h od z . m ianow icie  o  łiagem anją koncerzu ży­

czeń.

Zw olenn icy sw obod y , to lerancji i w olności 

w  w yborze p jy t rzucają coraz cięższe .gromy na 

dyktaturę Dyktatura zaś w yrzu ciła  na szczęście 

kiljka. n a jbard zie j drażn iących  sm ak i  tuchc 

o k a zó w  [płyt m uzyki niekk-kiej, a zgoła podka 

sanej i p row adzi jK-rtraktacje.

Re-Jomia słuszna, sztkooa ty lko , że  tak późna. 

aZuioda że tego zakwaszenia gruntu n ie w strzy 

m ano przedtem .

Sym ptom atyczna jest jednak sama walka o 

w ładcę. Ze s .on y  Tadja by ł to daw n ie j jeden 

z  pom ostów  m iędzy  k ie ro wnictwem, a słucha­

czami, —  tikeya w spółtw orzen ia  p rogram ów . 

Mit udało się, m.e ch w yc iło ". D obrze v..ęc, że 

■powoli się w yco fu je , że się uzdraw ia atm osferę.

A li p ozosta je  nadał otwarta sprawa kontak 

tu  ze słuchaczami*. N ie kem ta ił  u słuchaczów  ra 

■dja zt „ tu k ą ,  a kor.‘.aktu n .aterjah iego z rad- 

jem , kontaktu abonentów .

I o to  m am y cos now ego do  zanotowania. P le  

kiśscyl na najlepsze słuchow isko w  sezonie 

193ó- 86. U  czw artek  ogłoszono w ynik i. Najlep  

«z *  m iejsca uzyskały słuchów iska pom inięte 

p rze z  ILry-tlyikę, albo zgo ła  zlekceważone. A  w ięc  

, J>i “dna m l « ł  c-ść ‘ Paw i ik o wsk ie j - Ja snorzew - 

sk  ei (p ierw sza loka ta ) n ie  zyskała uznania dla 
ję zyk a  ipoelki, a dla p rob lem atyk i, sziiucrnej, wy 

■koszlawionej. Na drugiem  m iejscu stanął „Z e  

.ganek' S-zaniawnkiogo, tu. łrzeciem  B rygada '1 

Johan.,ena.

P om in ięto  w ie le  godnych  uwagi slucnowLsk, 

jpoim nięto najceln iejsze A le irudmc m ó w  brać 

.'bardzo ser jo  w yn ik i ani. et. Pew ne rzeczy są za 

Jrudne, n iezrozum iałe. I ty lko  intuicja uważne 

g o  i w n ik liw ego  słuchacza każe mu p rzeczm  
-w nich sztukę.

W róćm y jednak  dc p lebiscytu. Podkreślając 

p roh lem inyką ,.B iednej m łodości" słuchacze

zdradz ili sw o je  zainteresowanie, p rzyznali p ierw  

-szeiisiwo p rób ie  rozw iązan ia  zagadnień boles 

nych i  aktualnych. Mnie-sza, że  próba n ie udała 

się. O dkry li on i drogę kontaktu radja ze słucha 

mzami, kontaktu m ałerjah iego  który m oże prze 
“rodzie się w  .Kontakt artYLS yrzr,y

Wskazanie, ważne. Ar ja tyczn le  m oże na krót 

k o  cofnąć albo zaham ować -rozw ój torm y, któ 
rą trzeba będ zie  pnswk.cić tem atyce. A le  to 

zn ó w  n.e jest ia,k w ielką biedą. K ażdy temat, kaź 

d a  treść musi sobie .znaleźć jedyn ie odpow ied- 

iłiią  i nieprzeLhłmaczirlną form ę dla wypow iedz* 

■ma się, ujuwn.cnia H arm ocjaj treści i form y 

zstworzy dep iero  sztukę. A rad jo  n ie jest znów 

tak stare, ani talk zużyte by sobie le j horm on ji 

'■treści z form ą znaieżc, albo odk ryć nie m ogło

R ozw iązan iem  w m a łe j skali, rozw iązan iem  

dkgpei ymenta lnem potrzeb, trosk madzie ji i zdo 

■byczy- tia&zej p row in c ji nvą się stać prowadzona 

o d  n iew iełu  „au dycja  św ie tlicow a". Dyr. Petry

o tw iera jąc  tę now ą pozyc ję  w  program ie, zapro 

isil.do współpracy przedstaw icieli prow incji, na 

w ołu jąc do zabierania .głosu ve w łasnych spra 
wach.

A w ięc mała próba rozw iązan ia sprawy „kon  

taktu1 . i  dobra próba m ożna pow iedzieć z góry 

-— udana l!o  tu niem a obaw y gra fom an j i ‘ . 

\'ikt n ie  będzie zabierał głosu polo. by usłyszeć 

sw o je  nazw isko , jak  ło  czynią zw olenn icy ikon 

certu iżyczcń. I p/robk-my, poruszane p r łc t  zain 

terescywianyeh będą b life zc  s lud iacza w iejsk iego. 

Inauguracyjna audycja św ietlicow a składała się 

jKiza po-zemówienicim dyireklora rozg łośn i z po 

ga.uanki p. H opki i wyslępu chóru nauczyciel 

.skiego p oo  dyr. Br. Gawrońskiej, k ló ry  w ykonał 

pieśni W illeńszczyzny.

Ładn ie ro zw ija  się cyk l audycyj dla wszyst 

kich. Ostatnia p. t. „Św ietlica  w  M ielin iew i- 

czach“ Jerzego* Pulramenita, n ie nużyła m ora łi 

zatorstwem , a jednak zaw ierała pew ien sens dy 

daklyoz.ny. Była lo  raczej zrad jo fon izow  ana no 

we tka o naszej współczesnej wsi.

VV yikonamie b y le  Irochę sztuczne nieżprzt-ko 

nyw-iio szoizeroiścią. I form a zanadto teatralna, 
m im o, że  użyto tam takich tr ick ów  jak  g ło ­

sów jąkały, p iszczącego prezesa i podobnych

sa le ża łcb y  pow iedzieć coś o  „o tw arc iu  sezo 

nu rad jow ego. k tóre nastąpiło  w  niedzielę, cle 

to zbyt obszerny temat, za w ie le  zmian, inowa 

oyj, .zapowiedzi, by m ożna je  wdezorpać w  ma 

tym artykuliku. W ięc  do przyszłego  tygodnia.

A łe  o  jodinem w spom nieć trzeb:., o  szczęśli 

w em  ji-rzy wróceniu p o zy c ji:  fragm enty teatralne. 

Za inaugurow ały fragm enty z. „O dpraw y posiow 

,greck ich " Kochanowisikiego. Fragmenty pirzepla 

tały objaśn ien ia W acław a Borowego. M on 'aż 
b y ł dość udany A le  w ykp iono  sprawę d w u ­

osobow ym  chórem, na iktórym  spoczyw ały m o

B M M M T r n i i r u m i i i ń i n a a w w B ł M a — i

m en ie  dram atyczne c- w ie lk ie j CKSpresji. 1 

przez lo  zubożał efekt artystyczny, e fekt ściśle 

rad iow y, tak  znakom icie wyzyskany w  Pta 

kach'" AryTst.ofa.nesn, czy oK dyp ie" Sofoklesa, na 

danych swoim  czasie z W ilna.

* * *

Sezon s j m foniczny o tw a rto  transm isją z IU  

liarm oiiji. D yrygow ał zdo ln y  i ob iecu jący dyry  

gent poznański Zygmunt Latoszcwski. Program  

k lóry  liył p rzekrojem  jakby polsk iej m uzyki 

s_vmtonic7.nej od Noskowskiego, poprzez K arło  

w icza, Padcrc .oskiego, R óżyck iego do Szym anów 

skiego znalazł w dyrygencie dobrego in lerpreta 

toru. Zw łaszcza p iękna i w ielka IV  S ym fon ja  

Szym anowskiego brzm iała .pclnią sw o je j w ie lo  

*  ronno .ci.

R ów nież i Ormuz u tw orzy! sezon Dla odm ia 

ny muzyką dawną. D yrygow ał doskonale zapc 

wiadający się dyrygent najm łodszego .pokolenia 

Ci zestaw Lew ick i. P o tra fił on nadać’ całości styl, 

yindczący o dużcui wyczuciu  te i muzy ki, naj 

bardziej uwydatn iony w koncercie Haydna. Rył 

to  najlepszy ipunkl program u zarówno na osobę 

solisty (Sz.pinals.ki) jak  i subtelne podkreślenie 

różn icy epok d zie lących  Thelem anna i Scarlat 

tiego  od  Haydna.

Z W iln a  gra ła Yera W in ogradow a  kilka 

u: w orów  fon lepjanow ych  w łasnej kom pozycji. 

Ditź.o tani b y ło  rekw izy tów  rom antycznych, du 

żo mieszańiny sly lów , epok, form  i /kierunków.

I len. nal.tuk ulrnjdnia sjzrezycowanie sądu.

dzięczność n iektórych  m o lyw ów  (w  silicie 

dziecięcej) przesłan ia ła nieum iejętność fo rm a l­

nego m yzyskuniu tematu.

Zresztą to  dop iero  początek sezonu. A  prze 

w idu je się dużo  c iekaw ych  i nowych rzeczy

R J K i.

IŚŚA*.' • ' ' 'Z aSAA_— __

W o t a n m w
wvw.t* o  g  «  c  o

W Y6RANE 36 LOTERJI

K  1 0 D . 0 0 U
Nr. 163529

25 .000
Nr. 3021

25 .000
Nr. 5/638

25 .000
Nr. 87631

25 .000
Nr. 47419

20.000
Nr. 139111 

Zl. Nr.

’ 10.000 IÓ3651
10.000 16687Ó 

' I0.0G0 171294
10P00 177211
10.000 182765 

i bardzo wiele po z l. 5000, 25U0, 2goo 
I 1000 p a d ły  w  znanej ze s zc zu c ia  

KOLEKTURZE

J. WOLANOW
W ARSZAW A. MARSZAŁKÓW 5KA 154

Obecnie odbywa się sprzedaż

.osów i-ej klasy 37 Loterjl Państw.
Zam ówienia zamiejscowe załatwia się odwrotna  

pocztą. Konto P. K. O. 18814.

H  Li IM O  U
W  S\D ZIE .

—  Czy oskarżony mia» sław; miejsce zamit 
szkania?

—  A jakie, naw et okna b y ły  zakratow ane.
'Punch,

Zł. Nr.
10.000 5 *5 1 9
10.000 54644
10.000 63094
10.000 110226
10.000 1 1 0 *1 2
10.000 112372

Kiedy i gdzie odbędą się IV. Targi Północne
isiedy i gdzie  odbędą się lV -te  Targ i Pot 

nocne? I czy wogóle cdbędą się? Pytan ia  te są 

dziś bardzo aktualne, jaik zresztą b y ły  stale ,ik 

tualne od roku 1933 po ostatnicłi IH -ch T a r ­

gach. Co roku leimat ten by ł om aw iany, co ro 

ku przez czynn iki -decydujące, kitórenu v. tym 

wypadku są w ładze m iejsk ie oraj: m .tytucje, 

reprezentu jące m iejscow y p rzem ysł i handel 

oraz rzem iosło , m iały być [poczynione „ostatnie 

posun ięcia" w kierunku pow ołania w  W iln ie  in 

sty lu c ji stale organ izu jące j T a rg i i oo rolku z 

ró*żuycn w zę lędów  sprawa ta *pozo.stawafa nie- 

załatw ieną.

POWSTAJE TO W a RZYSTWO  
TARGÓW PÓE.\OC.\Y( Ji

PrzedewstzyslJck-m chodziło  o  łorgan izow nnio 

Tow arzystw a T argów  Północnych, w k tórego  

s.kła'l wciS-zlijby; narząd miiiusta i Izby : Przem y 

s!o>wO'JIuiLdlef\va, Kornic za i Rzem ieślnicza oraz 

inne o ^ b y  pr.aAene i instytucje. Poprzedn ie bo

Pogrzeb ofiar katastrofy górnicze]

w iem T arg i b y ły  organ izow ane przez kom itet, 

Ulury m ial eh/trak er społeczny i nie był osobą 

prawną, co pociągało  iza sobą szereg trudności.

Statht, opracow any p rzez Izbę P rzem ysłow o 

H and low ą został p rzy ję ty  przez członków  zało 

życieli, Jeez n ieoczek iw an ie pow stał spór na 

lemat przep isów  o składzie Zarządu T ow arzy - 

s wa Dba Roln icza wysunęła żądania co do iloś 

ci swoich przedstaw icieli w  tym  zarządzie któ 

ra to ilość1 wydala się zbyt w ygórow ana innym 

instytucjom, mającymi pretensje d o  fo le li w za­

rządzie. K on ferencje  .porozuiniiew asycze inie dały 

wyniku, z tego  tuż w zględu  n ow opow sta jące  To 

w arzystw o zw róc iło  się do W o jew o d y  W ile ń ­

skiego z prośbą o arbitraż. Są to ju ż d zie je  ubie 

g łego  m iesiąca reku  hiożąeego.

Jak długo poinwa jeszcze uzgodnianie ząaaii 

poszczególnych ezłodków  Tow arzystw a i w  ja 

kiem tem pie będzie się rozw ija ła  dalsza praca 

nad organ izacją  i realizacją Tow arzystw a, a po 

tein jego  praca nad zorgan izowaniem  IV -tych  

T a rgó w  Północnych , .pokaże przyszłość. W  tej 

chw ili term in tych Targów  został ustalony na 

sierpień roku przeszłego.

0GRÓI) RKRNARDYiySKl.
Di ugą m oże niem niej ważną sprawą jest te 

ren i zabudowania przyszłych Tarnów.

Dotychczas Targ i zarówno Północne jak  i 

Futrzarskie odbyw ały się na terenie ogrodu Ber 

nardyńskiego w  paw ilonach specjaln ie na ten 
cel wybudowanych. Obecnie się okazało, ż,e po 

mysi organizowanta s ta łe j im prezy lego rodzą 

(fu na terenie parku m iejskiego był n iefortunny. 

Po pieryysze d lalego, że  w ładze m ie jsk ie  dbając

0 park jak o  m iejsce spacerów  i wyjroczynkn 

iudności m iasla, nie zgadzały się na stałe yyybu 

downie na m em  p aw ilon ów  poszczególnych  

firm  Im preza m iała się pov tarzać co dw a lata

1 każdy k io  chciał stale lxrae yv miej udział we 

yyłasnyiii paw ilon ie, *muislał ten paw ilon  co dra 
L i rok yvznosić i hurzyv. O czyw iście  narażało ło 

n iektórych  yyystayeców na zbęclne wydatki i wo. 

g i l e  zn iechęcało ich do  imprezy

Oliecnie sytuacja z terenem .przedstawia się 

jeszcze gorze j. Ło  w ładze m iejskie w ogó le  nic 

chcą zgodzić się na zorgaiuzoyyaiiie następnych

W  L a  Bouw erie. w  B e lg ji, zdarzy ła  się k a ta stro fa  w  kopaln i, yy k tóre j U  górn ików  zostało 
zabitych, 30 odn ios ło  rany, 11 zaś zosta ło  je szcze  w  szybach. N iem a nadziei, by* udało się 
•ch tam tąd uratow ać. Na ilustrac ji —  i ragm eut z pogrzebu  otiar katastrofy. —

naikzytjel MUZYKI
Ud > :la lekcy, G R Y NA FO R TE P IA N IE

— Ceny przystępne. —  
ul Jagiellońska 8 m. 22. godz. 4 — 6 pp,

Targów  w ogrodzie  Bernardyńskim , gdzie  z a ło ­

żone zostało p iękn e rozarjumi kw ietniki.

N O W Y  T E R E N .
Pow stała w ięc konieczność jaiicnajrychlejsze 

go wyszukania terem*, na Iktórym T a rg i mogły 

by się odbyw ać stale. W yb ó r  .padł na plac m ie j­

ski przy ulicy 1-cgj.mowc.j o  -obszarze 5 ha. P rze  

m aw iało za nim w ie le  ywgiędów. Przedewszyst 

k iem  istn ien ie w  bezpośredn iej b liskości b oc *  

liię y  k o je jow e j, k tórą m ożna od p ow iedn io  skie­
row ać do składów  T a rgów . P ozatem  teren zn a j 

duje się n iezbyt da leko od  centrum miasia jest 

dość obszerny i przylega d o  u.lcy, .której p rze ­
d łużeniom  jest szosa p row adząca  na W arszaw ę.

Został już także opracow any plan urządzę 

nia tego terenu i budowy paw ilonów . 7 robił to 

z w łasnej in .c ja tyw y  inz. Jan Łuczlkowski, d y  

rektor poprzednich trzecn Targów  Północnych
Plan ten został w ysłany w nb. m. przez Db*v 

P rzem ysłow o-H and low ą w  M iln ie ze specja l­

nym m em orjałem , uzasadniającym  potrzebę zor 
ganizowymia Targósv do wojewódizk iego F Linda 

s.:u Pracy z prośbą aby ten uwzględnił go w 
swoim  czteroletn im  p lam ę inw eslycyjuym

Plan nur. Liiczikowskiego przew idu je budow ę 

ł paw ilonów  o  łącznej ‘kubaturze 60 tysięcy 
m b .3, składu kole jow ego , Łiudynku restauracyj 

nego, toru k o le jow ego  i t, p.-— kosziem  1,330,000 

złolych. W  kosztorysie n ie uw zględniono jednak 

bu dow y stoisk dla bydła (dla w ystaw y  ro ln i­

cze j), stawów d la ryb  oraz kosztu ew entualnej 
budow y W esołego  M iasteczka ', o  którem jed 

nak jest m ow a w  pianie.

CENTRAL \ r  I». ZADECYDI JE.
Praw dopodobn ie  przyszłe  Tow arzys tw o  Tar. 

Półm poprze  wystąpien ie Izby  P rzem ysłow o  

H and low ej i będizie zabiegało, aby Fundusz. P ra  

ey  sliiuinsoiwał budow ę je iw ilo n ów  i urządzenie 

terenu Fundusz P racy uw zględnił juz prośbę 
Izby i wstaw ił d o  planu czteroletn iego sumę 

1,330 tys. zł. R ea lizacja  tego projektu  za leży te 
raz od d ecyzji w ładz cen traloyełi F. Pr. N a leży 

jzrzypuszczać. ż r  nastąpi to w niedalekie, przy 

s złości
W id z im y więc, że  m ożliw ośc i zorganizow j* 

nia T a rgów  Północnych  w- W iln ie  w roku  p rzy  
szhim są n iezbyt duże. C opraw da zrob ion o  już 

tyle, że sprtiwa ruszyła w reszc ie  z m artw ego 

punktu K iedy zaś nastąpi rea lizac ja  p ro jck lu  
na nowym  terenie, w  now ycli paw ilonach  -— 

n iew iad jm o . (w ).
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—  3 B. M, O D B Y Ł  SIĘ  ZJA ZD ~LE K A R ZY  
R E JO N O W Y C H  P O W IA T U  W ILEJSK1EG O  z
udzia łem  naczeln ika w o jew ó d zk iego  wydzia łu  
zd ro w ia  dr. Rudzińskiego i star- inż. llenszla . 
Z ja zd  pośw ięcony ibył om ów ien iu  sprawy p od ­
n iesien ia stanu san itarnego  i zd row otnego  wsi 
o ra z  sposobów  w a łk i z chorobam i zakaźnem i. 
Stan zd ro w o 'n y  pow iatu  przedstaw ił w  oliszer 
n ym  re ferac ie  dr. W ierc iń sk i! P cza tem  re fera ty  
w yg ło s ili dr. Rudzińsk i o  ak c ji op iek i nad d z itc  
k .em , dr. Czochański o  zw alczan iu  j'aglicv, a 
d r  Czochańska o zw a lczan iu  gru źlicy  na wsi.

Jakko lw iek  w  stanie sanitarnym  pow iatu  w i 
tłoczna jest duża popraw a —  z ja zd  stw ierdził 
kon ieczność dalszych in tensyw nych  w ys iłków  w  
te j d ziedzin ie. W  w yn iku  o żyw io n e j dyskusji 
wysunięte zosta ły  postu laty; rozszerzen ia  ak c ji 
op iek i nad dzieck iem  przedszko lnem  przez za ­
k ładan ie  dziecińców , zw iększen ie  izb y  p o ło ż­
nych  i t. p.

—  W TLEJKA PO D  ZN A K IE M  TYG O D NIA  
S ZK O ŁY  P O W SZE C H N E J  K ino w yśw ietla ło  z 
w ie lk iem  pow odzen iem  ,.W acusia“ , przeznacza 
jąc 10 procent na buik iwę szkół. O rgan izac ja  
M iod z ie ży  P racu jące j o fia row a ła  na ceł szk o l­
n ictw a ca łkow ity  aochód  z zabaw y. Na w ie ­
c zo rn icy  strzeleck ie j zam iast b ile tów  sprzeda 
w ano znaczki T P B P S P . W  w ydz ia le  p ow ia to ­
w ym  u rządził C zerw ony K rzy ż  zabawę, p rzezna 
cza ją c  20 procent na budowę szkół. Żyw a Ga­
ze tka  odb y ła  się pod znakiem  T ygodn ia  Sz. P. 
Ulicami przeszed ł barw ny pochód dzia tw y, w  
szk o le  pow szechnej w yg łoszon o  re fera ty  dla ro 
d ziców . Na u licach odbyw ała  się kwesta, w  ok • 
wach w yw ieszon o  nalepki, a całe m iasto za le­
p iono a fiszam i, odezw am i i p rogram am i T ygod  
ia . W . R.

—  W  ŻOD ZISZKACH  O D B Y ŁA  SIĘ W  OS­
TA TN IC H  DN IACH  W R ZE Ś N IA  W Y S T A W A  

R O LN IC ZA . w  k tó r e j  z o r g a n i z o w a n iu  w zię ły  

udzia ł 2 gm in y: ż o d z i s k a  i W iszn iew ska .

Na w ystaw ę p rzyb y ł z W ile jk i starosta, p o ­

seł M yśliń .k i i agronom  pow ia tow y . Na p ro ­

gram  z ło ży ły  się. konkurs sam odzie lnych  gospo 

darzy  i pokaz bydła W ys taw ę  zw ied ziło  prze 

szło 1000 ludzi. Z p lon ów  na poszczególną uwa 

gę zasłngiw ały traw-y łąkow e, m ieszanki i o k o ­

p ow e na torfach . W y ró żn ił się ś liczny ogródek  

z Polan , k tórego  opiekunką była p. B ilm inów na 

H alina, o trzym a ł on nagrodę i list pochwalny. 

W ' d z ia le  hodow lanym  rzucała się w oczy  trzo 

da chlewna z. ładnem i okazam i rasy angie lsk ie j 

i  m ie jscow e j. Na pokazie  bj/to oko ło  70 sztuk 

byd ła  rasy czerw onej. W yró żn io n o  buhaje i 

k row y , należące do kółka kon tro li obór. W ie* 

c zo rem  p. starosta rozda ł nagrody na sumę ok 

200 Zł w. R,

S w i ę H a n y
—  B U D O W A  SZKÓŁ. W obec  zb liża jące j się 

.zimy w zrosło  tempo prac. przy budow ie publicz 
nych szkół pow szechnych  im. M arszałka Józefa 
P iłsudsk iego  w  pow iec ie  święc.iańskim.

Na ogólną liczlbę budow anych  11 szkół im. 
M arszałka Jozefa  P iłsudskiego, w k ilku  funda 
m en ty ju ż są w ykończone, w  pozostałych  fu n ­
dam enty będą go tow e  w  n a jb liższym  tygodnui 
— n ie  p óźn ie j n iż 15 b. m.

W  ciągu  zim y sam orządy zakupią i zw iozą  
budulec i inne m aterja ły  potrzebne do w ykoń  
czenia , aby z nastan iem ' w iosny przystąpić do 
in ten syw n ej budow y i z chw ilą  rozpoczęcia  no­

w ego roku szkolnego oddać 'budynki do użytku 
szkolnego.

P oza  tem i szkołam i w  roku b ieżącym  samo 
rządy gm inne ukończyły  budow ę i odda ły  do 
użytku dw a now e budynki szkolne, a m ianow i 
c ie : szkołę pow szechną w  K iem ieliszkach  —  
3-klusową i 2-kIasową szkołę w  Janiew iczach, 
gm. szem ietow skie j. Ponadto  na ukończeniu jest 
duży m urowany budynek, po łożon y w  m alow n i 
czem  i zd row otnem  m iejscu w Igna lin ie , w zno 
szony przez sam orząd gm. daug ie lisk ie j pod 
7-klasową szkołę powszechną.

Razem  w ięc w  pow iec ie  św ięciańsk im  p rzy ­
będzie  17 now ych  pub licznych  szkół powszech 
nych.

Postawy
—  W  Z W L ąZ K U  Z RO ZPO C ZĘC IEM  SIĘ TY  

G O D M A  SZK O ŁY  PO W SZE C H N EJ w dniu 2 
bm. w  Postaw ach  odbyła się w ie lka m anifesta 
c ja  d zia tw y szkolnej z 2-cli szkół pow szech ­
nych, m ieszczących  się w  jedn ym  gmachu. S for 
m ow any pochód z około  500 dzieci p rzeciągnął 
u licam i m iasta, niosąc transparenty w y raża ją  
ce prośby i żądania o  now e szkoły.

Pochód  p rzede filow a ł przed  gm achem  Sta 
rostwa, gdzie  p . starosta Korbusz, u rzędn icy 
starostwa, b iura w ydzia łu  p ow ia tow ego  i kie 
rów n icy  szkół, zgrupow an i na ganku, przyg ląda  
Ii się m anifestacji.

M ija ją c  w  pochodzie  p. starostę, dziatw a 
szkolna grupam i skandowała : „P ro s im y  o  nową 
szkołę".

2 październ ika z jech a li się do W ile jk i d ele ­

gaci spó łdzieln i m leczarsk ich  z terenu pow iatu  

m ołodeczańsk iego i w ile jsk iego . O brady odb y ły  

się_w  sali k on feren cy jn e j starostwa, p rzy  udzia 

te p rzedstaw ic ie li zw iązku  rew izy jn ego  i izby 

ro ln iczej, b y ł rów n ież p. starosta w ile jsk i i per 

soneł agronom iczny obu pow ia tów . S tw ierdzono 

na zjeździć , iz m leczarstw o ro zw ija  się ża rów  

no w pow iec ie  w ile jsk im  jak  i w m ołodeczań  

skim. L iczba człon ków  dostarczających  m leka 

stałe się zw iększa. P rzeróbk a  m leka na teren ie 

powiatów- zw iększy ła  się, w  porów naniu  z ro ­

kiem 1935, o przeszło pół m iijon a  litrów . N ie ­

za leżn ie od tego w yplata spółdzieln i zw iększy ła

D ow ód ztw o  K O P  w  pow . brasławskim  wy 

słało p ism o do  gm in, by  p ow iaąom iły  ludność, 

że kw aterm istrzostw o od d zia łów  p rzy jm u je  

wszelką ilość p row jan tu  bezpośredn io od  roln i

Pijane
YV dąju 2 b. m. o godz. 12,30 na ul. Zamku 

wej w Mołodceznle zatrzymano Stanisława Stra 
kszyca lat 12 1 Włodzim ierzu Gełeja, lat 12, 
zam. w  Molodecznie, którzy byli pijani. W  cza 
sie rew izji u chłopców znaleziono 460 a l. w  go

—  STR ZA ŁY  Z O B C IĘ I łG O  KARABIN  i .  | 
YV dniu 2 b. m. o godz. 14 w fabryce dykty 
w Połowiu, gm wocopijewskiej, Eugenjusz Jalo 
wik na tle nieporozumień miłosnych usiłował 
zabić Jadwigę K u r y to w iczo wn ę, ni kę w.si Bym- 
ki. Jałowik wystrzelił z karabinu obeietego. 
lecz chybił, a następnie karabin rzucił i zbiegł. 
W  dniu 3 b. m. Jaiowika zatrzymano. Ustalono, 
że w  czasie wydobywaniu karaninu z kieszeni 
zranił się on lekko w lewą nogę.

Oszmiana
—  GBZM OTY. IV dniu 3 b. m. w  powieeh- 

osTmiańskmi słyszano grzmot, co w tym okre 
sie czasu jest niezwyklem zjawiskiem atmosfe 
rycznem, tem bardziej, żc poprzednio padał 
śnieg.

Brasła *
—  B IBLJO TEK I. W  dniu 30 ub. m. odbyło  

się w  lira s ław iu  posiedzen ie P ow ia tow e j K om i 

sji O św iaty Pozaszko lne j, na którem  uchw alono 

plan pracy, na rok 1936/37, kładąc w tym  planie 

szczególny nacisk na sprawę uruchom ienia w-ięk 

szych b ib ljo tek  w terenie. W  tym  celu postano 

w iono skom asować pom niejsze b ib ljo tek i, tw o 

rząc w iększe księgozb iory. Celem  uzupełn ien ia 
b ib ljo tek  postanow iono prosić W y d z ia ł  P ow ia  

towyr w  Brasław iu o  zapom ogę w  wysokości zł. 

M .

się z tego względu , że cena m leka wzrosła o 

około 2 gr. na litrze  w  stosunku do roku ul) 
Z w yżk a  ceny spow odow ała  w zrost dostawców  

Nu terenie obu pow iatów  jest oko ło  3,000 człon 

k ów  spółdzieln i m leczarsk ich . W7 ciągu ostat 

n iego roku  spółdzieln ie  w  obu pow iatach  w y ­

p łaciły dostawcom  ok o ło  250,000 zł.

Na kon feren c ji om ów ion o  w spółpracę spół­

d z ie ln i m leczarsk ich  z o rgan izac jam i ro ln icze  

nii i kasam i S tefczyka, zw rócon o  uwagę na ko 

niecz.ność spien iężen ia masła przez centralę 

Zw iązku  m leczarsko-ja jć żarskiego, poruszono 

sprawę potrzeby o rga izow an ia  ja jczarstw a , któ 

re dotychczas le ży  od łog iem . W . R.

ków , płacąc nale/.ność natychm iast w edług cen 

rynkow ych , P row jan t p rzy jm u ją  dow ództw a 

oddzia łów .

dzieci
tówce. Ustalono, że pieniądze to śtrakszye 
skradł u swego ojca z niezainkniętej szafy w 
mieszkaniu. Pieniądze zwrócono poszkodowa­
nemu,

kraju
Podbrzeile

—  ROLA'IC n v !0  NA FON. Z In ic ja tyw y O krę 

gow ego T ow arzys tw a  K ółek  i O rgan izacy j ro ln i 

czych TKnwialu wileiLsJio-trocsiego odbył się 23 

w rześn ia w  Podb rzeziu  Z ja zd  ro ln ików  gm in y 

podbrzesk ie j, pod przew odnictw em  p. B enedyk 

ta Muczyni.., j-edm-egc z najstarszych  naszych 

k i łkow iczów . Cel zjazdu  wysoce don iosły, be  

chodzi o  I- umdu&z O brony N arodow ej, to  toż ak ­

tualny .referat, w ygłoszony p rzez p. agronom a 

Korkhńskiego by ł ścisły i zw ięzły m ów ił o  oł> 

ronię ,pańs'wa Zebrani zap isyw ali się do głosu 

i podkreślali, iże ro ln icy  rozu m ie ją  potrzebę ob­
rony i św iadczeń ma nią. W  przem ów ien iach  je  

dnak m ów ców  brzm iała smutna nuta, czy aby 

w szyscy  ro ln icy zechcą pomieść d ob row o ln y  c ię ­

żar i czy n ic  uchylą się od obowiązk-u względem- 

o jczyzn y  —  wiłuiWiciciui w ięk sze j i średniej w ła ­
sności.

W  odpow iedz i na to  zabrał g łos  p. H enryk 

Jasieński w do-skonałem przem ów ien iu  k ilka 

Jćro'nie ok lask iw ać  cm zobrazow ał w o jnę o  m e 

podległość, gd zie  obok d robnego ro ln ika  i ro­

botn ika szli do w ićk i najbogatsi ziem ianie, n ie 

szcządząc również, gdy zaszła potrzeba, sił i 

o fia r  w p racy p ok o jo w e j, to też w yraził p rzeko­

nanie, że n ie zn a jdz ie  się m iędzy społeczeństw em  

ro ln iczem  odszczep ieńców  w  wyścigu o fia rn ośc i 

na I-O N Po wyczerpaniu listy m ów ców  zapad 

la uchwala, że wiszyscy roln icy, jak  jeden, zgru­
pują się we współ,nym wysiłku na FO N. płacąc 

dob row o ln ie  p o  2 k g  zbrtża cd użytku lub g o  

tów śą  po  12 groszy za  k ilogram  zboza p rzyp *  

da jącego  od ich gruntu. I>la zrea lizow ania  uch 

w a ły  ro ln icy w ybra ' kom itet) grom adzk ie  z k o  

m netem  gm innym  na czele, w  skład k tó :ego  w e  
szli- przew odniczący Jan .Szarejko i cz łon k ow ie  

Henryk Jasieński, K azim ierz  Sutkiewiez. Bronia 

ław  R ym szew icz i An*on i D ow narow icz. Na za 

kończenie zabrał głos p. Józe f Koneczny, długo- 

le ln i p racow n ik  .społeczny naszego terenu, pod 

nosząc ważność i ceł obecnej uchwały i w zyw a  

jąc w-s/.ystkirh ro ln ików  do  skupienia się w e  

wspólnym  wysiłku ku h w iie  i potędze O jc zy z  

u ) KAJOT.

Mołcdeczno
—  RĘKA W  TRYBACŁI M ASZYNY. W  duiu  

30 ub. m. w maj. Chożów, gminy mołodeczań 
oklej, należącym dp Eugenjusza Alhełehowskle 
j;o. w  czasie tareia lnu maszyną, Michał Koree 
ki, lat 17, m-c wsi Mojsleze, przez własną nie 
ostrożność wsadził lewą rękę w walce masizyny. 
KorecKi doznał lekkiego uszkodzenia eiam.

Glerwiaty
k f ,s /,i :l k m t <:z  n i e  m a  s p r a w y  p r o

-vL RATOR.SnlEJ. W  zw iązku z notatką z dn. 
23 marca br., w  k ió re j p isa liśm y na temat p ew  
ncj uchwały rady gm innej w  G ierw iatai h i o- 
tem, ż e  P- Kuszelew icz w zw iązku z zaw iesze­
niem  go w  czynnościach k ierow n ika  szkoły pow  
szechnej w Gierw-ialach ma sprawę p roku rator 
ską, dow iadu jem y się obecnie, że prokuratura 
liie p row adzi żadnego dochodzen ia przeciw ko p 
Kuszelew iczow i.

Obwodowa konferencja mleczarska w  Wiiejce

K.O.P. zakupuje produkty bezpośrednio
u wieśniaków

ludwik Welnert Wllton 43

P A N T E R A
P o w i e ś ć  s e n s a c y j n a

ROZDZIAŁ XIX.

Pułkownik poczuł naraz jakiś niepokój. Nietylku 
dlatego, że pojawiła się nowa osoba, z którą być może 
przyjdzie mu mieć do czynienia w związku z czeka- 
jąeemi go zleceniami, tile przedew.-.zy.dkiem z powodu 
Glorji. Znal predylekcję swej przyjaciółki do wszyst­
kiego, eo nowe, i nie mógł się łudzić, że ten wytworny, 
przystojny mężczyzna nie zwróci na siebie jej uwagi.

Trochę niespodziewanie i pośpiesznie pożegnał 
.-.ię z nadinspektorem, kierując swe kroki do .-.uli ba­
lowej w zamiarze zapobieżenia ewentualnym kompli­
kacjom. Jednakże, kiedy stanął na progu, mógł 
stw ierdzić, że najgorsze już się stało. Glorja tańczyła 
wprawdzie jeszcze z najzupełniej nieszkodliwym 
starszym jegomościem, ale jej złotobronzowe oczy bez 
przerwy utkwione były w wysokim, eleganckim 
przybyszu, który stał spokojnie pod marmurową ko­
lumną. kokietowała go tak zawzięcie, że jakkolwiek 
młody człowiek nie zwracał na pikantną kobietkę 
szczególnej uwagi, pułkownik stracił zupełnie pano­
wanie nad sobą. Zmarszczy w .-.zy brwri, nadał swej 
twarzy surowy i odpychający wyraz, usiłując zado­
kumentować intruzowi, żc posiada ugruntowane pra­
wo pierwszeństwa w stosunku do rudej kokietki. Ale 
Aubrey Ruyne przez dobrą chwilę nie dostrzegał po- 
prostu żółtoskórnego pana, a kiedy go nareszcie za­
uważył zmierzył go takiem spojrzeniem, że cieszący

się zazwryczaj dobrem samopoczuciem Rowcliffe stra­
cił najzupełniej pewność siebie.

Okazało, się pr/.ytem, żc moment ten przyniósł 
mu ostateczną katastrofę. Nienawistni pułkownikowi 
człowiek odsunął się od kolumny i fekierował się w 
głąb sali. Na to tylko czekała Glorja, kióra nigdy nie 
robiła sobie wiele z etykiety towarzyskiej. Ledwie 
dosłrzegła, że przystojny młodzieniec robi taką minę, 
jakgdyby zamierzał się do niej zbliżyć, a już —  ko­
rzystając z tego, że orkiestra skończyła wiaśnic fox- 
trotta —  wyszła mu na pół drogi W  tej chwili znów7 
rozległy się dźwięki muzyki i Rayne znalazł akurat 
tyle czasu, żeby rozpostrzeć ramiona i zamknąć w 
nich nadlatującego czerwonego motyla.

—• Wiedziałam że pan przyjdzie —  zachichotała 
triumfalnie Glorja —  hipnotyzowałam pana, kiedy 
pan stał przy słupie, czy to pan odczuł?

\ubrey‘owi zależało poniekąd na dobrych sfosun- 
kacb z młodą osobą i odpowiedź jego pod względem 
galantc.rji nie pozostawiała nic do życzenia.

■— N ijlepszy dowód, że jestem przy pani. Zresztą 
obyłoby się najpew-niej i bez hipnozy, ponieważ...

Spo jrzał na nią zpod w połprzy mkniętych powiek 
ze znaczącym uśmiechem, ale Glor ja nie była zwolen 
liic/ką półsłówek.

—  Poniewraż...? —  napierała wyzywająco.
—  Niech pani domyśli się sama —  rzekł, nie 

odrywając od niej spojrzenia. —  Opanowała pani 
tak dalece sztukę czarowań1 a, że takie głupstwo przyj­
dzie pani bez trudu.

Glorja na chętniej już teraz wysłuchałaby / jego 
ust zakończenia tak pięknie zapowiadającego się zda 
nia. skoro jednak przystojny nieznajomy był takim 
-.kromnisiem, należało mu pozostawić trochę czasu

Nu wszelki wypadek jeszcze mocniej przywarła do 
niego swom gibkiem ciałem, a wyraz złotobronzow7ych 
oczu nie pozostawiał najmiejszych wątphwości co do- 
jej intern yj. Nieznajomy nietylko, że prezentował się 
w .-.paninie, ah również tańczył bajecznie. Pułkow nik 
uzyskał w tej chwili rywala groźniejszego od wszyst 
kich, jakim do tej pory zmuszony był stawiać czoło 

Wyczuł In ż lo i najchętniej byłby wysadził w po­
wietrze całą salę byleby wyrwać przyjaciółkę z ra­
mion tego człowieka. Niestety, nie był nawet zdolny 
uchronić jej przed następnym tańcem z nim, ponieważ 
sam niemożliwie się pocił, a pozatem nie był pewien, 
czy Glorja bez oporu przyjęłaby jego interwencję 
Miał w tej mierze pewrne doświadczenie i wiedział aż 
nadto dobrze, do jakich niesłychanych reakcyj zdolny 
jest w takich wypadkach jt-j nieokiełznany tempera 
mencik.

Poprzestał wTięc tymczasem na mimicznych pró­
bach zadokumentowania Glorji swego bezgranicznego- 
oburzenia. Doprowadziło to do tego, że Rayne zwrócił 
nań uwagę poraź wdóry.

—  Czy to pod naszym adresem? -—  a rudowłosa 
odpowiedziała mu pełnem złośliwej satysfakcji pota­
kiwaniem Paliła się do bliższej znajomości z tym 
przystojnym mężczyzną i z tego punktu w ‘dzenia 
uważała za wskazane wtajemniczyć go w pewne 
szczegóły swego prywatnego życia.

—  Tak jest —  wyznała swobodnie —  pułkownik 
adoruje mnie i jest zazdrosny, jak stary Turek. Ale 
ło mc —  dodała żywo i ze szczególnym naciskiem —  
on nie ma nic do powiedzenia. Mogę robić co chcę. 
Poznam pana z nim później, a jeśli będzie w dalszym 
ciągu stroił dzikie miny, proszę się tf-m nie kłopotać;

(b . c. n.)
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Teatr Lutnia

Słodki kawaler
Operetka Leo Falla

Uskarżaliśm y sh; n ieraz ua szsibjonowe l i­

bretta operetKOw e. uskarżali się na to sam o (kom 

p o zy lo rzy , —  a i. tu itda io  się Fa llow  i zdobyć 

<-<>ś (.zdawało się) e\tra innego i —  przesadzi! w 

go r liw ośc i: lib retto  „S łod k iego  kawaler; * jesl 

istotn ie  bardzo „in n e ' od reszty togo  rodzaju  

t eks tó w  ale z całą sw oją  „in n ośc ią ” n ie  nastrę 

c za k  zbyt w iele u iatw iem a do ilustracji muzy 

czn ej. l a  tajem nica staroigo zaniku z m a ło  praw  

dopodotbną liis lo r ją  ukrywam.a pici m łodego  

d ziedzica  —  m łodzieńca juiż praw ie do jrza łego  

—  ma w sobie co;'Tnwda eos z groteski, k tora 

ied i.ak  raz po raz ociera  się tu o  w iszący w po 

-wietr.u dramat sytuacji. D latego leż i s\ lUae je 

ra z po raz słabną w  nabrany m rozpędzie, Mu 

m o r  w ie lu  scen nie dochodź* do szczytow ego  

punktu. To. już raczej b jto b y  dobre  i.bretto do 

tak często upraw ianego od  niedawna rodzaju 

-..aoouisk t. zw . „k om cd y j muzycznych

Trzeba  więc pod*w ia ć , jak  (kom pozytor a jb r  

ną. szczęśliw ie z te j trudno!' ! * dał muzykę 

p ra w d z iw ie  ładną W szystk ie  » > :  /wy <-i eri tki 
n ie  są wym ędrl..rwane na zim no; każda metod 

ja , z g łów n ym  w a cem na czele, ma prosty rysu 

nek  i zręczną rytm ikę, i p łyn ie  sw obodn ie  lin ją  

pełną natura lnego w dzięku ; zespoły uk ładają 

się w iia rm on je  n iew em uszo er - -  a wszystko 
Jakcś m ile  uśm iechnięte i roz ig i ane .ry iy.tr.ścią 

lek k ie j m uzyki w  dobrym  sty

G łów n iejsze  p artje  śp iew ne b y ły  śpiewane 

arzez pp. Karin , Dal i W aw rzk ow ic za . P iy m  

trzym a ł p. W a w rzk o w ie z  swobodą opan ow a­

nia partji i w łaściw ą ekspresją śpiewu. Obie 

pan ie g ra ły  z p ew n tm  skrępow aniem , lecz w 

śp iew ie  n ieco ożyw ia ły  się i  podnosiły tem pera 

■turę gry , potrzebną do należytego  wyrazu. W a ­

runki zew nętrzne p Karin nie odp ow iada ły  je j 

r o li  — zw łaszcza w  akcie drugim . W łaśc iw y  

łon  nadali sw oim  ro lom  pp. W y rw icz -W ich rów  

ski i Tatrzańsk i. O n i ież w raz z doskonałą sub­

retką, p. O w idzką, hum orem  i rzetelnym  talon 

tem  kaza li zapom n ieć  o  n iek tórych  n icdociąg 

mięciach prem jery .

Strona baletow a w idow iska  m iata szczęśliwy 

moment w  tańcu p. M artów n y; urok  jego  po 

•legał na naturalnym  w dzięku artystk i i e fektów  

nym  pom yśle te j sceny. M ęskim  partnerom  tań 

•ca p. M artow ny zarzuciłbym  pewną przesadę w 

on tetycznym  w y ra z ie  pozy  i gesfu

Na kon iec pozostało om ów ien ie  w ykonan ia 

m uzycznej strony p rem jery . Da się to określić 

krótko; b yło  ono n iezm iern ie staranne, m ie j­

scam i naw et p recyzyjne.
N a  podkreślen ie zas łu gu je .. praca kapelm i­

strza, p. Szczepańskiego, k ió ry  nadał zespołom  

i solistom  m ocą rytm iKę i m uzykalne fra zo w a ­

nie. O rk iestra brzm iała dyskretn ie, da jąc  śpie 

rwakoin m ożność swobodnego cien iow ania . Brak 
•‘ty lk o  b y ło  barw n ie jszego  k o lo ry tu ' —  u to wi 

doczn ic  z pow odu m ałej liczebności dętej gru 

py  instrum entów .
Bądżcobądź „'SlodK.. kaw a ler ' jest operetką. 

Która zasługuje na wysłuchanie Zu w zględu  na 
je j za lety m uzyczne A. Yryleżyńskt.

K R
Wiorfck

Październik

Dziś* Brunona i Marcelego  

Jutro M, B. Różańc.iwei-, Marka

Wschód stońca goaz 5 m 3i 

Zachód słońca —  godz 4 m. 43

Spostrzeżeni* Zakładu Metetrjiegil U S. t
-  ^dn i* z d iit 5,X. 1935 r
Ciśnienie 749
Tem p  średnia +  3
Temp. npjw. -f 5
je in p . nujn. +  3
Opad 1,9
W ia tr : potud.
Tend. bar.; bez zm ian 
U w agi: pochm urno, deszcz.

DYŻURY AP1EJK.
Dziś w  nocy d j żUrują nastęipującc aptek1: 

1) Roszkowskiego (K a lw aryjska  t i l ) ;  2) W ysoc­
kiego (W ie lk a  3 ); 3) ITu m k in ów  (N iem iecka 
23); 4) Augustowskiego (K ijow sk a  2).

Ponadto dyżurują wszystkie apteki na przed 
mi ościach.

KOMFORTOWO URZąDZONY

Hotel St. GEORGES
W W IL N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępno.

P R ZY B Y L I DO W IL N A :
—  Do Hiotelu St. Georges S idorsk i W ładzi 

m ierz z W o lozyn a ; Janik Leon , kupiec z Kato 
w ic ; Gottlieb Nathan z W ied n ia ; Kubicka Jul 
ja, korespond. z W arsza w y ; Dobosz Adam , ar 
ty sta z W arszawy.; N a rożn y  E u g , artyst i z 
W arsza w y ; L ip ow sk a  Helena, artystka z W a r 

' s zaw y; Cetner W Tadystaw z W arsza w y ; dr. Ja 
kubowski Stefan z Torun ia- Kube H .lda z W _  
w-ra; Wio tezy ński Ignacy, przem ysł, z K a ło ­
w ie , Pan k iew icz M ichał z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

ADMINISTRACYJNA.
—  Starosta G/otTżkl W ileński ukaial P iotra  

Jurkiew icza, m alarza, (zaut. K om cndancki a —5; 
za op ils tw o i posiadanie p rzy  sobie pa łk i sprę 
żynow k i na 30 zl g rzyw n y z zam ianą na 15 dni 
aresztu

MIEJSKA.
—  Otwarcie odrestaurowanych oddziałów  

szpitali miejskich. W czo ra j po gruntownem  
odrestaurowaniu  loka li w yd z ia łów  ch iru rg icz­
nego w szjń lalu  Żydow skim  i położn iczego  w  
szpitalu św. Jal.óba zostały one uruchom ione. 
Remont w szpitalach m iejsk ich  trwał przez 
cale lato.

—  Humanitarniejszy .ąposob uboiu zwierzał 
na reeźaii m ie jsk ie j. W ładzo  m ie jsk ie  w trosce 
o hardzie j hum anitarny sposób uboju zw ierząt 
na rzeźn i m ie jsk ie j w prow adziły  do użytku pi 
stolet pod nazw. „P a ten t— R ad ica l". P rzy  po 
m ocy tego pistoletu zw ierzę  przed  ubojem  by 
wa ogłuszane. P róby  zostały p rzeprow adzone w 
obecności kom isji rzeczozn aw ców  i dały pożą 
dany rezultat.

Wycofanie skarg —  umorzenie spraw
W  czoraj na wokandzie Sadu Okr. w  \M1 

nie figurow ała sprawa rtdaktora naczelni go 
„S ław a1-, p. Stanisława Mackiewicza ł redakto 
i .  oapowieatzialnego tego pisma, p. Rodaka, o 
skarżonych  przez p. Joroan. c zniesławienie 
w druku.

Zatarg między* p  .lorcanem a „Słowem ", 
ściślej jfg o  redak torem naczelnym powstał 
p id i  <w kam panji wyborczej do Sejmu. P. lo r  
dun w  imieniu komite4u kilku robotniczy en 
oqę «n !zaeyj zawodowych wydał ulotkę, Ataku 
pn zbyt ostro kandydaturę p. Stanisław a Mn 
ckiewieza

i P. Markiewicz poczuł sle zniesławiony ire 
fteią ulotki | skierował sprawę do sądu. P, lo r  
don został skazany na 4 miesiące aresztu —  l 
apelował od tego wyroku Jednocześnie oskae 
żył pp Muckiewhrza i BodakA o zniesławienie 
treścią notatek, które się ukazywały w  „S ło ­
w ie" po ujawnieniu, źe p. Jordan był auto 
rem ulotki przedwyborczej.

W czora j jedt.ak do rozprawy nie doszło —  
Stiony poroŁuminły się —  pp. Bodak 1 M a« 
kiewiez wycofali skargę przeciwko ,p. ton sno 
wi, p. Jordan zaś zrzekł się oskarżenia. łfbie  
sprawy zostaną umorzone

P o i o r g
W  nocy na S b. m. w Mołodceznie przy ul. 

iCnUb-w ' » «  powstał pożar, który “-Ir.-twil shi 
Me ze Zbożem braci Michała i Jana Sologti 
iw , którzy obliczają straty .ia zł. I.jSO.

Aleksander Czajko ze wsi świetlany, gminy 
nargonskiei, pov . oszmtańskiego zameldował 
»!'*• j. ie  w  duiti 30 ub. m. spaliła się mu sto 
oti, z tegoroczuemi tbtoramf ogólne i wartości 

800,
Aleksandr* Rartusewiozowm, m -ka wsi D z lc  h 

ary, gm. bradaw sk itj zameldowała policji, 
i 25 uli m spalił sle jej dom mieszkalny, 
Mew, warzywnia, artJkuły spożywcze i czę-

K A

I śclowo urzad>.enlt domowe Ogólne ♦Itftty po 
szkodowany oblicza na sumę 400 zL

W  nocy lie 4 b. m wybuch! groźny pu/Jtf 
w miasteczku ł yntupaeh w  okolicy rynku. 
Itzleki energicznej akcji straży pożarnej udało 
się pożar zlokalizować i udaremnić pnzerz u-e 
nie się ognia na sąsiednie budynki. S,płonęły 4 

I zabudow-airla. Straty wynoszą ogólnie kilkaua 
! śelc tysięcy zł.

W  czasie pożaru byt obecny staioslu święelań 
skt Dworak oraz powiatowy instruktor straży 
pozornej Brzozowski.

—  Niesum ienne znzrunia podatkow e. Na te
ren ie m iasta p rzeprow adzana jest obecn ie kon 
trola płatników- podatków  m iejsk ich  od psów, 
szyldów  i t. p. K o lro le rzy  m ie jsry  spraw dza ją  
czy płatn icy wr nadesłanych do m agistratu de 
k laraejach  p raw id łow o  podali in form acje.

M im o, że kon tro la  trwa jeszcze niespełna 
m iesiąc, do chw ili obecnej stw ierdzono już 
blisko 300 w ypadków  ukrycia ob jek tów  podat 
kow ycli N a jw ięce j w yk ry to  n ieu jaw nionych  
szy ldów  i reklam . P raw ie  codzienn ie kontro le  
r/y zgłaszają po k ilkanaście n iezarc jesirow a- 
uych fszy ldów . N iesum iennym  płatn ikom  gro 
żą kary.

—  .Nówuczeina jezdnia na dl. Zn walnej"—.
M agistrat op racow u je  obecnie plan budow y na 
w ierzchn i n.i rok  przyszły. W p ierw szym  rzę 
dzie  na w iosnę r. prz. p ro jek tow an a jest hu 
dow a jezdn i z kostk i kam iennej na ul. /.uwal 
nej.

SPRAWY SZKOLNE
—  Dyrekcja Państw. Szkoły R.temlosł —  Bu 

dow lanych ul. K opan ica N r 5 tcl. 9-43 pow a 
dam ia, że jeszcze p rzy jm u je  podań.a na w y ­
dział ciesielsk i i murarski.

Ćw iczenia praktyczne kończą się z końcem  
październ ika, poczem  żadne podania nie będą 
przy jm o w a tie r * '

—  S I IE L L L Y ‘S 1NST1TUTE. M ick iew icza  t 
• u. 12 II p iętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, n iem ieckie p rzy jm u je  kaucelai ja 
codzienn ie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

W p is  5 zt. 50 gr CZESNE  8 zło tych  mie.sięcz 
nic. U rzędn icy państw ow i 5 zł. 50 gr BEZ W PJ 
SU. Stypendjm n do Im ndynu o t iz y .m .ją  siu 
deuci składający egzam ina CELUJĄCO .

fiOSPODAKCZA
—  W pływ y  podatkowe. Pod ług p row izo rycz 

nych ob liczeń , w p ływ y  podatkow e na terenie 
W iln a  w  ciągu m iesiąca ub. rsiągnęły przesz 
ło  60 procent podatków  p relim inow anych  w  
tvni czasie do płacenia. W  porów naniu  z m ie 
siąccin poprzedn im  zauw ażyć m ożna lekk i 
wzrost w p ływ ów

WOJSKOWA
—  Referat wojskowy zaiządu mYcsta w dal

szynę ciągu w ypłaca zasiłk i rczerw i .tom. k tó ­
rzy ostatnio ukończy li ćw iczen ia  w o jskow e. 
W yp la ta  odnyw ać się będzie  bez p rze rw y  przez 
całą jcśicń i zimę-

Na wileńskim bruku
W Y B IC IE  SZYB  >V GM ACH U SĄDU OKR.

YV niedzielę wieczorem nieznani sprawcy  
wybili dwie szyby w lokalu gmachu Sądu Okr- 
od strony ul. Ofiarnej. (c)

ZAM ACH SAM OBÓJCZY.
W czoraj wieruorem, w mieszkaniu przy „1. 

WIwTilskiogo 12, zatruła się denaturatem nieja­
ka Józefa PIu-stowa. Pogotowie przewiozło  
despei ątkę do szpitala Św. Jakona. Przyczyny  
zamachu samobójczego nie ustalono (e).

SAM O W O LA .
Policja spisała protokół przeciwko Jadwidze 

Juchnii i-tezowej (Sokola 23), któr~ chcąc po­
zbyć się niepożądanej sublokatorki, wyrzuciła  
ją  z rzeczami na podworko. Policj;. przywróci 
ła pierwotny stan nzeczy (c).

Ct A. D  3 O
W TO H E K , dnia 6 październ ika 1936 ..

6.30; P ieśń ; 6.33: Gimn.; 6.50; M uzyka ; 
7.15; Dziennik por.; 7 25: P rogram  dz.; 7,30 
G iełda roln. 7.35: M uzyka na dzień dobry; 
8.00: A u dycja  d la szkól; 8.10— 11.30: P rze rw a ; 
11.30; Audycja  d la szkół; 11.57- Czas; 12.00: 
H e jn a ł; 12.03. M uzyka dawna; 12.40: P rzy g o ­
tu jm y się do zim ow ego żyw ien ia  k rów ; 1250 
Dziennik połudn., 13.00: M uzyka popu larna;
14 00— 15.00: P rze rw a ; 15,00. W iad . gospod .;
15 15: K oncert reki.; 15.25: Życie  ku ltu ralne; 
15.30: Odcinek p ow ieśc iow y ; 15 10; W  rytm ie  
polsk iego tańca; 16.06: Aktualne zagadn ien ia 
litew sko-polsk ie. Pog. w  języku  po’ skim, w ygi. 
Janusz O strowski; 16.15: Skrzynka P. K. . ) ; 
16.30: K on cerl; 17.C0: O dczyt; 17.15; K on cert;
W  p rzerw ie : —  R ecytacje  w  w yk  M arjusza 
M aszyńskiego; 18.00; Pogadanka aktualna
18.10: W iadom ośc i sport.; 18 20; L a lo  na W i ­
leńszczyźn ie, p lon  pieśni letnich w  oprae. 
E lżb iety  M ink iew iczów ny śpiewa chór pod k ier 
G rzegorza  S zyrm y, 18.50 P rzem ów ien ie  Miu. 
W . U i O. P .; 19,05; D ysk u tu jm y  19,25:
Audycja  z cyk lu  „S onaty  L . Beethow ena"; 
19.40. P iosenk i; 20 00: Pogaaan ka muz.; 20.15 
K oncert; W  p rze rw ie : D ziennik w iecz., Poga 
danka; 22.30: Szkic literack i; 22.45: M uzyka 
tan.; 22.55: Ostatnie w iadom ości.

TEATR I MUZYKA
T E A T ll M IEJSKI N A  PO H U LAN C E .

—  D zis ia j w e w torek  i ju tro  we środę dw a  
ostatnie w letzotue przedstawienia (o godz. 8 
m in 15) głośnej now ości repertuaru, znakom i 
te j k om ed ji „Stare YYino".

—  Oty.urcie npwego żezonu i now a prem- 
jera Teatru. W e czw artek  bież. fyg jtLn ia  nastą 
pi o tw arc ie  now ego  sezonu p rem jerą  h isto rycz 
nego w idow iska W incen tego  Rapackiego (o jca ) 
„Bogusławski i jego scei.„", kture.n T ea tr je ­
dnocześnie odda hołd  zasługom  znakom iiegc 
obyw atela  i artysty, o jca  sceny n arod ow ej W o j  
ciecha Bogusław skiego, p ierw szego k ierow n ika  
sceny w ileńsk ie j.

—  CHÓR JUR AN D A  —  chlubn ie znany ze 
swoich w ystępów  w W iln ie  i s(a le  cieszący się 
na jw iększem  pow odzen iem  wystąp, ły tk o  ra *  
jeden  ze sw oim  koncertem  w- T ea trze  M iej 
skini na Pohu lance w  p iątek , dn ia 9 hm.

T E a TR M U ZY C ZN Y  „L U T N IA ".
—  Drugi 1 ostatni występ artystów Optr>  

W arszawskiej „Madam e Butterfly". Dziś o g. 
8.15 w. grana będzie  po raz ostatni p rzep iękna 
opera  G. Pu cc in i‘ego „M aoam e B u tterfly  a 
udzia łem  H eleny L ip ow sk ie j, n iezrów n an e j od  
tw órczyn i ro li ty tu łow ej, Adam em  D oboszem  
i Eug. N arożn ym  w- partjach  głów nych. Zw ięk  
szona orkiestra i chóry  p od  w y tra w n cm kie row  
n ictw em  kapelm istrza R. Rubinsztejna. Całość 
przedstaw ien ia w yw ołu je  o gó ln y  zachw yt. Zna 
kom ici soliści O pery W arszaw sk ie j są przed  
m iotem  w ie lk ich  o w a cy j ze strony publiczno 
ści. A,

—  „Słodki K a w a le r '.  Ju*ro ukaże się po 
raz trzeci odzn acza jąca  się p iękną m uzyką 
slynua op. L . Fa lla  „S łodk i K aw aler '

—  „Szczepko i Tońko" w „Lutni". Znako 
m ici w ykon aw cy  F a li L w o w sk ie j —  ózcze^ko  
i T oń k o  — .w ys tąpu f w  czw artek  8 biu dwu 
krotn ie o  godz. 7 15 i 9,15 w- p rzy  współudzia 
le św ietnej in terp retatork i rcm ansów  ;.astroju 
wych O lgi K am ieńsk iej o raz znakom ite j pary 
b a letow ej M artów ny i C iesielskiego,

INFORMATOR
MANUFAKTURA 

i SUKNO
M. MAĆKOWIAK  

l T. ROMAŃCZUK
W ilno, ul. W :elka 47

„BŁAW AT POLSKI"
W  lPO, W ielka 28 tel. 15-92

Bielskie &kłady Fanr. Sukna 
HENRYK NOŻYCE

Wilno, Niemiecka 5

FUTRA
S FIN

W ilnu , N iem iecka 20. tel. 336 

Egz od rokn 1910

Farbow. futer
JAN PAW LAK

S-to Jańska 6, istn od 1924 r.

GOT. UBRANIA

Zmarło dziecko po spożyciu kiełbasy
Stanisława WłewriAskn (Nowwtrńdzk 28) a i je j A licja lat f> zaebom wala a gdt mt Iduf.tca 

teldowała aoBcil ti w  dnl-o 2 b  m. kupiła , odw lozG  ją w tymże d -iu  do szpitala św. Jako 
Hali M.iej A.1* 2 kg kiełhosy krakowskiej. I ba, dziecko o godz. 23,30 zmatk. Zwłoki /abez

V . t i  Ś , po spet/du  te# kiełbasj córka , pieczono. Dochodzenie prowadzi się.

„TANIOPOL“
W ilno, W ielka 15

SZ. NOZ
W lluo , Niemiecka 29, tel. 10-95.

GALANTERJA
„JJON-TON"

W ilno, W ie 'k a  21

KAPELUSZE BUDOWLANE
J. KAPELUSZNIK
W ih io t Niemiecka ?9 

Lstmeje od roku 1887

OBUWIE i KALOSZE
W AC ŁAW  NOW ICKI

W iluo, W  ielka 30

L. BORSKI
Rudmcka 10 1 Niemiecka 22

WŁÓCZKI—WEŁNY
I R O B O TY  RĘCZNE

„SOPHIR**
Wileńska 15

Sz. i J BAMDAS
Niemiecka 37

PERFUMERJA 
i KOSMETYKA

FABRYK A  PER FUM . KOSMLT.
„COSTA“

Wtłno, Miłosierna 0. Telef 19-59

MARIA KOSINOW A
W ilno, Mickiewicza 11 a

SALONY MÓD
WT. STAWSKA  

Wilno, Wileńska 32.

MAT. PIŚMIENNE
„ELEONORA"

WTlno, ul S lo Jańską 1

F

„I. IlLNATOWICZ
W ilno, Zawalim 30 

OKUE1A I N A P ZĘ D Z IA

JÓZEŁ SZKOLNICKI 
W ilno, W m gry  21, tel.669

BLACHA
ocynkowana | pom ałow uui

T -^ o  M ETALURGICZNE
B-eia CZERNIAK  i S-ka 

WiVn< Bazyijańska 6, tcl. 273_

ż ela zo T* GWOŹOZiE, 
RURY

D H Br. CHOLFM
Kwiatowa 5; tel.: 353, 17-94 23t*

CIPAŁ
SL DEI L L  SpadkoblM*ey

Spółka komandytowa 
o.-.aro- Jagitll i-ńska 3-C te.. 811. 

Składy i własna bo.’rn.ca- 
Kijowska 8: tel 699

ZAKŁ. KRAWIECKIE
SZ. i J. KUNIN

W Jn o  Z iw alna 24 1, teL 1 8 -^

RESTAURACJE^
„ASTORJA"
Mcklewicza 9.
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HELIOS]
D z i ś  p r e m / e r i ł .  
Film produkcji 1936 37 r.

Ulubieniec wszystkich

w swej najnowsze, kreacji
brawurowej komedji 9^

Adolf DYMSZA
e S o l^ B *  i  L o l e l > “  Rgi- Kolorowa atrakcja oraz aktualja

to  mące~ m&- f\XenAo4^—
Czemu oddaje Pani pieniqaze do najpoważniej­
szych banków, a urodę swoja powierza w ręce 
przygodnych, przypadkowo napotkanych Kosmety­
ków. Puder Abarid jest jednym z niewielu pudrów 
godnych zaufania Pani. bez żadnych domieszek 
meiaiścznych, przygotowany z produktów wyłqcznie 
roślinnych—010 puder który możemy P^ni polecić.

P o M / u ż n a  f w b r y k u  

w y r o b ó w  k o s m e t y c z n y c h
poszukuje W P R O W A D Z O N E G O  przedstawiciela na wojew 
w ileńskie. Reflektuje się ly lko na osobę energiczną, m o­
gącą złożyć kaucję do Zf. 500.— na zabezpieczenie sk ła­
du towa owego, który będzie urządzony w W .In ie . Szcze­
gółowe ofeity  z podaniem  referencj. do wydawn. .N o w a  
L in ja “ , Kraków, ul. Nowowiejska 31 pod „Sek re t p iękna"

Zaklud FRYZJERSKI

P. f. „ M A X
Mickiewicza 30 

wyKon. wsze'k-e roboty 
w zakres byz. w e  odz. 
Spec. trwaia ondu^cja

ZA K ŁA D  FRYZJERSKI

„ R A l H M I E L A -
Zwierzyniec, Stara 1 

Salony: Meskt i Damski 
Specjalność, trwała on 

dulacja parowa

ZA K ŁA D  FRYZJERSKA*

„ I T A L  J A"
W ielka 49 

Wykonuje wszelkie ro ­
boty m -.ske i damsKie  

Ceny najtańsze

CR/IN*
D z i ś !

Upajająco olśniewający
film EGZOTYCZNY

Dzie.e wygnańca^ z raiu na ziemią. W roi. gł.: Ndlca i Lo&US.
melodyj i tańców zdała od cyw.lizacji płynie życie wolnych ludzi.
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: Ć

*‘. r
. ml

>»*• 1

f  * ,

W
f ,

-  a tri
i*

b fi

t -

* - Ą
S W  j
4  »f ■ i

m
u T

Nieprawdopodobne piękno1 Wśród najpiękniejszych kobiet, czarujących 
Nad program: H o i o r o w o  a t r a k c j o  oraz aktualja

PAN |
N a s t ę p n y

p r o g o m

T R Ę D O W A T A
B a r s z c z e w s k a  — B r o d n i e w i c z

ŚWIATOWID Genjalna gra 
Ula tńtowan. 

gwiazdy P O L I NEG*?Y
w film e, ktpry 
wzrusry 1 za­
chwyci kożd go. M / % z u r %

Przepych i bogactwo wystawy. O g- 
ms y temperameni Boles iy za­
wód żony Kunsztowna irżyseija

Balkon 25 gi Dziś przebój zwa T l D l ___ D f  _ n A U  I I I
rtwja w 2 cz 15 obiazach p. t I l » l  tSUlM DUM i  ! !
Świetny pr.gia.Ti z udz atem primadunny G .a 'ow sk ie j, Rizy.l-.k ej, prima 
Daileriny 1 opo lm c-ie j, Boi u rsM ego . ba e;u Konred-i Ostrowskiego era/. 
nowozaanqazowanego kc miKa Sue.iy i ekranu, u !ubieńca Wilna W a c ła w a  
jan K O W S k tego . sewelacja humoru. Codziennie dwa sebnsr: 6 3U i 905, 

w niedzielę pocz o 4 ej W soboty kasa czynna do godz. k-e|

fdawna Rewi* 
z ul. Osi.rotzram ) 
Ludw lsarska l

O G N IS K O  | Jed ia, jedyna 

niezastąpiona

w fnmie, który odkrywa na jg łęb ­
sze tajniki kobiecego serca p t.

DODhTKI DŹW IĘKOW E.N»d program,

G r e t u  G a r  b o  
N  t l o w a h w  z a s ł o n a

A
Pocuątek seansów codziennie o godz. 4 pp

Sygnatura: Km. 369/35 > in.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik -Sądu Grodzkiego w Głęlzokiem 
rew iru Głębokie, inz. Józef Skowroński, m ają 
-cy kancelarję w  Gtębokiem przy ul. Poselskiej 
Nr. 5 na podstawie art. 602 KPC. podaje do 
publicznej wiadomości, źe dnia 19 październi 
ka 1936 r. o godz. 10 w  maj. Mniuta II, gm. 
Płiskiej odbędzie się I-sza licytacja ruchomo 
ści, należących do W ładysław a Brzostowskie 
go, składających się z dwóch inkubatorów fir 
jny Nicerla zegara szafkowego czynnego, opry 
ik iwacza do drzew, dębowych mebli, garnitu 
ru  mebli, buhaja i bryczki, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1700.

Ruchomości można oglądać w  dniu licyta 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 2 października 1936 r.
Komornik: mż. J. SKOW ROŃSKI.

Ogłoszenie.
Wydział Powiatowy w Mołodcbznie

poszukujje lekarza 
na obsadzenie rrion u

w powiecie. Bliższych informacji ud/tr 
la Wydział Powiatowy w Mołodeczrti"

D R ZE W K A  O W O C O W E  wyłącznie ze szkółek 
miejscowych, odpowiednie na nasze warunki 

klimatyczne i glebowe poleca 

W IL E Ń S K I  

SP Ó ŁD ZIE LC ZY  SYN D YK A T  R O LN IC ZY  

w W ilnie, ul. Zawalna 9. —  Tel. 323.

■*•4
3

2 W ile ń s k i  S p d łd z .  S y n d y k a t  R o ln ic zy  £
^ w Wilnie, u*. Zawalna 9. tel. 3?3 ^

L E P  i UP&t+Al l
f rm v , .A Z 0 T “  poleca £

*“  L E P  i opaski
Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych

Wilno, Zawaliia 28 —  w I. J. KRYMKO  
Tel. 21 48. — Porady fach >*e bezpłatnie

Sprzedaż drzewek owocowych

N E R W O W O  PR ZE M Ę CZE NI, N IE U L E C Z A L N I, 
U PO ŚLE D ZE N I, N IE D O R O Z W IN IĘ C I I IN W A  
L lD Z I  znajdą za 60 zl. miesięcznie w  iggaloWni 
czo grolożonych osiedlach pod fachową opieką 
pomieszczenie. Na odpowiedź załączyć kartę 

pocztową. Połuknia pod W ilnem  „Caritas“ 
Telefon Nr. 1.

O I C  M  J ł  N ft Z I M Ę  
K m  M l  zabezpieczamy

Ceny od 50 grouzy.
Zakład „F U M IG A TO R E  CIMEIL- .

U r Taiarską 3, teL 22-77.

ZAKŁAD KR YWIELKI

W. Lowglałło
Wilno, ul. S-to Jańska 6. Teł 22-35
Poleca maierjały w wielkim wyborze, ostatniej 

nowości na sezon jesienno-zimowy.

Poszukuję
wspólników
do bardzo dobre ­
go interesu z k a ­
p ita łem  od 100 
>.000 zł. O ferty  

do A d m in is trac ji 
| „K u r je ra  W i l . “ 

p o d  P raca

Tyiko N i e m i e c k ą  2
T an io  i na raty wyro­
by ręczn e : Fi ankl, ka 
py iorv. serwety, siat­
ki, k ilim y  i w ło c h a -  
CZe. - -  Nic wspólnego 

i  domokrążcami 
-------------------------------------

Łóżeczka

Posiokuję 4-b pokojowego 
n rem & o ia  w ceu%m 10 miaste

ze wszelki,emi wygodami. 
Oferty do Administracji „Kurjeia 

Wileńskiego" 
pod n a t y c h m i a s t

DOKTOR nr,U.

j .  p i o T n o w i a -  

J P R C 7 E N K 0 W A
Ordynator Szpit Saw loi

C to -oby  SKórne, 
weneryczne kobiece 

Wlleńsm  34. tel. 18-66 
Przyjmuje od 5— 7 w.

DOKTOft

Z E I D 0W I C Z
Chor. skórne wenerycz­
ne. narze lo *  moczow-. 

o a  g. 9— i i 6— 6 w,

DOKTOR

Z d d o w i c z o w a
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne- narzą­

dów moczowych
od qodz. 12— 2 i 4— 7 w  

ul. Aflieńaka 28 oi. 3

G . T e p p t r o w a
Sadowa 9 m. 14 

powroeda z Li ndytiu 
I udziela lekcyj gę/yka 
angi-ISKiego. G upy dla 
dzieci i aorostycn fl >- 
gielska korespondenci 

handlowa

Potrzebny
fryz.er damski lub fry 
zjerka na dobrych wa 
ru kacb, eweut. odaam  
w dzierżawę salon dam ­

ski z urząaze iem 
Borowik, wielka 46

Chłopiec
do posyłek poTzebny  
od zaia-. W ym agana  
Kauca. -  Zgłoszenie  

D -H. *T Odyniec’ 
ul. Wielka i9

K u p l ą  d o m
1— 2 mieszkaniowy w 
W ilnie, oraz plac. Zgło 

1 szenia do 1 listopada 
do Adm „Krirj. W il.“ 

Nr. 3535.

P i a n i n o
lub  fortepian kupię bez 
pośredników, (Niemiec 

ka 22 (fjont).

P n k o f o w a
potrzebna dla aoktora 
z wykształceniem nie 
mniej szkoły powszech 
nej Słowackiego 24/16.

ZGUBIONĄ
leg wyd. przez Fun­
dusz Bezrobocia w W ił 
nie na imię Lejzera  
Janbrowa, uniew. się

dziecinne w  bardzo do 
brym  stanie, eleganckie 
do sprzedania za zt. 50 
jaj. również duży sa­
m owar żółty Mostowa 

6 m . 8.

DOKTOR

B l u m o w t c z
Chore b/ weneryczne, 

skórne 1 moczoplciowe 
Alt ka -1. tel. 9- 11

Przyjm. od 9— 1 3— 8
1

D O  W Y N A J Ę C I A

m i e s z k r  n > e
3 p<zk. z kuchnią oraz 
wygodami. Tatarska 8, 
w pobliżu Mickiewicza.

2 P O K O J E
do wyi ajęc.a z osobo, 
wej c em i wszelkiemi 
V .go d am i o.az telefon

OH. MEu.

Z Y G M U k T

K U O R E m f l C Z .
Cnor wenerycz„ syfilis,, 
kórne i moczoplciowe 

Zamkowe 15 tel. 19-66 
Przyjm. od 8 — 1 i 3— 3

(front) AKUSZER KA
M a r i a

L a k n e r o u *
Przyimbie od 9 r. do 7 
ul. , Ija liU -lego 5 — 16
róg Ofiarnej ob. Sądu)

LEK. DENTYSTA

III Aiifelo-fiiirdn
W. Pohulanka 16— j2

D r .  W a c f a w  

W Y S O C K I
akuszerja, choroby ko­
biece, wznow ił przyję 
cia św  Michalski 2 16, 

8.30— 93U i 3— 5.

AK USZER K A

M. Brzezina
masaż ieczrdczy 

1 el“ktiy:ac|e 
ul. Grodzka nr. Z7 

(iw ie izyn  ec)
DOKTÓR

Zaurm an
choroby weneryczne, 

sk ó ire  i moczoplciowe 
Szopena 3, 1 a) 26 74 

Przy m. od 12—2 1 4 — 6

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22
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